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ZWYCIĘSTWO BLOKU DEMOKRATYCZNEGO 
O ESEE zaa 


Obós demokratyczny stenął ma ozele narodu polskiego w neXragica- 
miejszych chwilach hitlerowskiej. mewoti. 

Zjednoczone siły demokracji polskiej wzięły na siebie odpowiedzial- 
ność przed narodem, kiedy kraj był jeszcze w okowach okupacji, kiedy na 
gruzach | ręliszerach straszliwie rniszezonego kraju trzeba było budować 
nowa państwo, trzeba było zapobiec grożącej klęsce głodu, uruchomić sbn- 
rzone | zdewastowane zakłady pracy. 

Objęliśmy kraj se sburzoną mołtcą, kraj bes żywności, bes transpor- 
tu, bez węgla, bez surowca. 

Dwa i pół roku, jakie upłynęły od utworzenia PKWN, a niespełna 
dwa lata od wyzwolenia całej Polski, wypełniła ciężka, ofianna praca mas 
pracujacych Polski, wysiłek polskiego robotnika, ohłopa i inteligenta. Stał 
ma czele tej pracy, kierował nią i wytyczał drogę obóz : demokratyczny, 
wsparty o blok czterech stronnictw. 

Blok czterech stronnictw demokratycznych przeprowadził reformy, 
o które walczyły pokolenia, które głosiły najszłschetniejsi przywódcy na- 
rodu polskiego. Osiągnięte w ciągu dwu lat wyniki etenowią tytuł do chwa- 
ły narodu polskiego, który dowiódł, że równie ofiarnie potrafi budować, 


jak bohatersko walczył © swoją wołność. 
| 


Osiągnięcia. 


faż dziś tętnią pracą wszystkie dziedziny życia Polski. Rok | 


Wydobyliśmy w tym 
jednego z głównych bogactw: Polski. 


` $ t E 4 
Wyprodukowaliśmy ponad 250 milionów metrów tkanin, 


mystowych. ; 


Produkcja przemysłowa Polski zbliża się do przedwojennej, 
a w wielu dziedzinach już’ ją przekroczyła. ` 


Potrafiliśmy przezwyciężyć olbrzymie trudności na odcinku 
transportu. Otrzymaliśmy 16.000 kilometrów zniszczonych to- 
rów i 73 kilometry zniszczonych mostów. W styczniu 1945 roku 
mieliśmy czynnych 70 parowozów i 3.500 wagonów. O rozmia- 
rach włożonego wysiłku niech świadczy to, że ładunek przekro” 
czył w roku 1946 olbrzymią cyfrę 3.500.000 wagonów. 


Warszawa, która w styczniu 1945 r. była martwym rumowi- 
skiem bez domów, bez ulic, bez wody, bez światła — dziś żyje, 
jest znów powstającą z gruzów stolicą odbudowującej się Polski. 


Dokonaliśmy w ciągu niespełna dwu lat gigantycznej pra- 
cy — przywrócenia Polsce na zawsze Ziem Odzyskanych. Osa- 
dziliśmy na nich 4 miliony osadników. Chłop Polski otrzymał 
w wieczne władanie przeszło pół miliona pełnorolnych gospo- 
darstw, robotnik tysiące warsztatów przemysłowych. Ziemie 
Odzyskane żyją już w pełni polskim życiem. 

Takie są wyniki wysiłku, do którego obóz demokratyczn 


' zmobilizował naród polski. 


Dążenia 


Borykamy słę jeszcze u licznymi trudnościwmi okresu powojennego, 
daje się nam dotkliwie we znaki niedobór aprowizacyjny, ale. dźwigamy 
się szybciej, niż którykolwiek u wyzwolonych krajów — chociał sniszese 
mia naszę były większe. 

Demokracja Polska dowiodła, że jest jedynę siłę twórczą, 
zdolną poprowadzić naród do zwycięstwa i wielkości, Siły, któ- 
rę wzięły na siebie wielką i szczytnę odpowiedzialność za przy- 
szłość narodu, zjednoczone w Bloku Sttonnictw Demokratycz- 
nych, przechodzą do drugiego okresu dziejów odrodzonej Rze- 
czypospolitej: pełnej odbudowy Polski ze zniszczeń wojennych— 
maszego rolnictwa, przemysłu, handlu i ; utrwalenia 
ustrojowych i gospodarczych fundamentów pod siłę niepodle- 
głej, suwerennej Polski, szczęście i wielkość narodu polskiego. 


_ Blok Demokratyczny zabezpieczy Polskę przed groźbą nie- 
mieckiej agresji. Polska nie może być więcej pobojowiskiem, 
nie może stać się terenem niemieckiej ekspansii. Dalekowzrocz- 
na polityka. oparta o trwałe przymierze i serdeczną przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, wypróbowana w ogniu walk o wyzwo- 
lenic; sojusz i braterska przyjaźń ż innymi narodami słowiański- 
mi, z Czechosłowacją, Jugosiawią i Bułgarią to podstawa 
trwalego bezpieczeństwa Polski i trwałego pokoju w Europie. 


Blok Demokratyczny utrwali więzy tradycyjnej przyjaźni 
z demokratyczna Francja, oprze na trwałych podstawach współ- 
pracę z wielkimi demokracjami Zachodu, Wielką Brytanią i Sta- 
rami Zjednoczonymi, 


.. Dążyć bedzie do zacieśnienia współpracy trzech wiel- 
kich mocarstw, jako fundamentu światowego pokoju; do owoc- 
nej współpracy wszystkich narodów. w Organizacii Narodów 
Zjednoczonych. 

Blok Demokratyczny strzegł będzie wykonania ` pełnego 
rózbrojenia i odhitleryzowania Niemiec, rzeczywistej. ich demo- 
kratyzacji — przez zagładę Prus i prusactwa, jako głównego 
źcódia zaborczości niemieckiej. 

Miarą naszego stosunku do państw sprzymierzonych będzie 


ich stosunek do niebezpieczeństwa niemieckiego. nigdy bowiem 
protektor Niemiec nie może być przyjacielem Polski. 


Konstytucja — karta wolności 
obywatelskiej 


W sejmie konstytucyjnym, wybranym w dniu 19 stycznia 
1947 r., Blok Demokratyczny utrwali nowe fundamenty ustrojo- 
we w nowej Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej. 

Konstytucja ta musi wypływać z ducha wielkich tradycji, 
reformatorskich i wolnościowych Polski. Utrwali ona po wsze 
czasy dokonane reformy społeczne, rozbuduje samorząd teryto- 
rialny, który zapewni społeczeństwu decydujący udział w za- 
łatwianiu spraw publicznych i będzie najlepszą szkołą wyrobie- 
nia obywatelskiego i utrwali demokrację ludową. , 

Blok Demokratyczny stać będzie na straży, aby nowa kon- 
stytucja była WIELKĄ KARTĄ WOLNOŚCI OBYWATEL- 
SKIEJ. Konstytucja zagwarantuje wolność słowa, ptasy i zrze- 
szania się, zapewni wszystkim obywatelom równe prawa; za- 
gwarantuje wolność sumienia i wierzeń religijnych. w szczegół- 
ności prawa kościoła katolickiego; stworzy możliwości dla sze- 
rokiego rozwoju spółdzielczości; zabezpieczy własność prywat- 


ną, jako podstawe zdrowej inicjatywy prywatnej. 


E 


Ustrój demokracji ludowej, utrwalony w nowei konstytucji, 


-uchroni Polskę przed klęską kryzysu i bezrobocia. Polska. Lu- 


„krajem reemigracji, powrotu tułaczy do ojczyzny. 


Dzieło odbudowy gospodarczej 


Blok Demokratyczny dokończy dzieła gospodarczej odbu- 
dowy kraju. 

Realizacja trzyletniego planu gospodarczego zaspokoi głód 
i usunie nędzę; będzie wielkim pęk ja na drodze uprzemysło” 
wienia kraju. Wykonanie planu, pełne wyzyskanie przemysło- 
wego potencjału Ziem Odzyskanych — wyrówna nasze zacofa- 
nie gospodarcze, uczyni Polskę krajem zamożnym. Podwyższać 
będziemy wydajność pracy przez celowe zużytkowanie wysiłku 
i przez postęp techniczny. 

Masy pracujące Polski będą stale zwiększały swój udział 
w dochodzie narodowym. Blok Demokratyczny stawia, jako swo- 
je podstawowe zadanie: dobrobyt Świata pracy przez wzrost za” 
trudnienia, stałą realną podwyżkę płac, skuteczną walkę ze spe” 
kulacją, rozbudowę ubezpieczeń i świadczeń społecznych, tro- 
skę o bezpieczeństwo pracy, poprawę mieszkaniowych, higie- 
nicznych i kulturalnych warunków życia klasy robotniczej. 

Będziemy nadał kroczyli po drodze ułatwiania robotnikom osiągnię- 
cie najwyższych kwalifikacji oraz wysuwania robotników na kierownicze 
stanowiska w aparacie produkcyjnym. Poprzer aparat państwowy, związki 
„zawodowe i rudy zakładowe klasa robotnicza, jako wap kraju, 
zwiększać będnie swój wpływ na gospodarkę narodową. 

Blok Demokratyczny erealizuje polepszenie zaopatrzenia emerytów, in- 
walidów, wdów, sierot, zepewni powszechne i wystarczające ubezpieczenie 
ma giarość. 

Blok Demokratyczny, jako jedno z naczelnych swych zadań, 
stawia odbudowę gospodarczą wsi, wzrost zamożności na fun- 
damencie indywidualnej gospodarki chłopskiej, własności pry- 
watnej chłopa. Chłop, rolnik polski, który otrzymał ziemię ob- 
'szarniczą, który objął w posiadanie i zagospodarowanie wielkie 
obszary na Ziemiach Odzyskanych, jako swa wieczystą własność, 
zaspokajając palący głód ziemi, chłop z. którego Polska Demo- 
kratyczna zdjęła ciężkie jarzmo zadłużenia — ma wszystkie mo- 
żlrwości, zby wyjść ba zawsze z przedwojennej nędzy i upośle- 
dzenia, aby podnieść poziom życia gospodarczego i kultural- 

Blok Demokretyczny siawia jako palące zadanie podniesienie wydaj- 
mości ziemi, jako podstawy zamożności rolnika i wyżywiemia kraju, przez: 
rozwój gospodarki hodowlanej, zwiększenie zużycia nawozów sztucznych, 

zaopatrzenie wsi w dostateczną ilość maszyn rolniczych. Elektryfikacja wsi 
usprawni pracę I podniesie ogólny poziom wsi. 
Państwo udzłełać będzie należytej pomocy rolnictwa, szczególnie ma- 


meae a 


„dówa nie bedzie krajem emigracji, tułaczki za chlebem; będzie. 


łoerolnym íi średniorołnym parcelantom, osadnikom | snisrezonym przes 
wojnę. E 

Rozwój spółdzielczości wiejskiej, sprawiedliwy system rozdzielczy to- 
warów przemysłowych i kredytów, uwolni wieś od plagi lichwy i spekme 
lacji, odbierającej chłopu znaczną część jego dochodu. 


Oświata i kultura 


, Nie może być demokracji bez pełnego upowszechnienia 
oświaty i kultury. ` 
Dwuletnie rządy demokracji zrobiły więcej na polu szkol-- 
mictwa, niż zdołano zrobić przez 20 lat międzywojennej niepo” 
dległości. Już dziś szkoły powszechne obejmują 93 proc. ogółu 
dzieci w wieku szkolnym, podczas gdy w roku 1938 obejmowa” 
ły tylko 87 proc. Ilość młodzieży w szkołach Średnich, zawodo- 
wych i wyższych, mimo zmniejszonej liczby ludności, znacznie 
przekroczyła liczby przedwojenne. i 
Blok Demokratyczny realizuje reforme szkolną, która da 
wsi i miastu jednakową ośmioletnią szkołę podstawową. Szko- 
p średnia musi się stać dostępna dla wszystkich uzdolnionych 
Rozbudowane szkolnictwo zawodowe i rolnicze podwyższy 
kwalifikacje milionowej rzeszy robotników i chłopów, podnie- 
dn ich poziom życiowy, a zarazem poziom technicznęj kultury sag 
i „Opieka nad uczącą się młodzieżą, pomoc i stypendia umo= aż 
żliwią każdemu dziecku tozwinięcie jego zdolności i zamiłowań. 
M wyższe muszą być w pełni dostepne dla dzieci to+ 
'botniczych i chłopskich, muszą stać się ogniskami światła i po- 
‘stepu, promieniującymi na cały naród. i 
` Blok Demokratyczny będzie stał na straży wolności i badań 
naukowych, zapewni nauce pelną swobodę, rozwoju, uczyni 
wszystko dla należytego jej. wyposażenia. i JĄ 
Szybka i wydatna poprawa bytu nauczycielstwa jest koniecz- 
nością państwową. Nauczyciele, ludzie nauki i sztuki muszą mieć 
zagwarantowane warunki, umożliwiające im pedagogiczną | 
i twórczą pracę. eat ) 
_ Blok Demokratyczny stawia przed sobą zadanie upowszech= 
nienia kultury, jak najszerszego udostępnienia masom ludowym 
książki, teatru, kina i radia. i 3 Wa 
t 


Zdrowie 
Biok Demokratyczny podejmie walkę o moralne i fizyczne 


zdrowie narodu, tak silnie zagrożone przez straszliwe warunki 
wojny i okupacji. Skuteczna walka z gruźlicą, walka z epide- 
miami, ocali dla kraju miliony istnień ludzkich. 

W/ trosce o przyszłość narodu obóz demokratyczny tozto” 
czy opiekę nad dzieckiem i matką, poprzez Ośrodki Opieki, 
żłobki, Domy Dziecka, poradnie, pomoc dla rodzin o licznym 
potomstwie. 

y Pogłębienie moralności społecznej, zacieśnienie więzi ro- 
dzinnej, troska o wychowanie młodzieży — zatrze ślady spu- 
stoszeń, dokonanych przez wojnę. 


Na straży ładu i porządku 


Zwycięstwo Bloku Stronnictw Demokratycznych będzie _ 
ostatecznym triumfem twórczej myśli i pracy nad rozkładem, 
awanturnictwem i zbrodniami rodzimej cji. 
Ani na jedną chwilę nie wstrzymują nas w marszu zbrodnicze 
faesystowskich hand, które udzieliły pełnego poparcia stronnictwu pans Mi- 
kołajczykka. Reakcja chciałaby przekreślić wielkie zdobycze demokracji, oba- 
lié. dokomane reformy; mię waha sie sprzymierzać z wrogami Polski, mie. 
waha się eprzeć swych nadziei na wspólnikach i naśladowesch hitlesow- 
skiek morderców — bandach N, $ Z. i ; 
P. S. L. legalna nadbudówka reakcyjnego emia, postświło się se- 
mo poza nawiasem zdrowych sił społecznych, wykreśliło się spośród tyck 
mił, które mogą ubiegać się o wpływ na losy Polski. TE, 
Blok Demokratyeeny dokona pełnej likwidacji faszystowskiego pod Z 
, młemia. Zapewni spokój I panowanie prawa. í 
Biok Demokratyczny przeprowadzi skuteczną walkę = wszelkiego ro- 
dzaju pasożytniczymi | szkodmiezymi elementami: s szabrem, spekulacją, 
gzkodnictwem gospodarczym. ; 3 3 f 
Blok Demokratyczny stać będzie na straży ładu i praworządności — 
tępiąe wszelkie nadużycia władzy, łapownietwe ! biurokrację. 


Sojusz wszystkiego, co zdrowe 
i twórcze w narodzie 


Z takim programem idzie Blok -Stronnictw Demokratycz* 
nych i Związków Zawodowych do wyborów do seinu ustawo- 
dawczego odrodzonej Rzeczypospolitej. 

Dla realizacji tego programu zespoli Blok wszystko, co 
zdrowe i twórcze w narodzie . Dowiedliśmy już, że programy 
nasze nie są agitacyjnym frazesem, że mimo wielu trudności po- 
wojennego okresu, mimo przeszkód: ze strony reakcii, która na 
tych trudnościach żeruje — realizujemy to, co zapowiadamy. 
Idziemy do zwycięstwa — pewni, że wrogowie demokracji mo- 
ga nam przeciwstawić tylko warchołstwo i frazes negacji, pro- 
wadzace wprost do katastrofy narodowej. ASÓW: 

Wspólnym wysiłkiem całego narodu 
trwały pokój i dobrobyt. 

Niech żyje nierozerwalny sojusz deraekratycznych sił Pol. 
ski, robotników, chłopów i inteligencji! 
| Niech żyie- demokratyczna, niepodległa i swwerenna Bpieka | 
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Dzień żałoby w Egipcie 


N+ INNYCH otronach dzisiejszego 
mięmeru Czytełnicy znejdą spra- 
wozdamie s procu Komendy Głów- 
mej WIN-u, który rospoczął się wczę- 
raj w Warszawie. W pierwssym. dniu 
rerprawy wyczerpujące zeznshia nio- | 


w sprawie odwołania gu-jnicę podpisania anglo-egipskiego trak 
bernatora Sudanu uddlestcna. listu w sprawie Sudanu, Traktat ten 

i ja M sK % był podpisany 1% styernia 1899 roku. 
czymńki miarodajne zamierzają: 1) 
awołsć wszystkich przywódców rei- 


Anglia oskarżena e chęć 
wywołania wojny domowej z 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass donosi z Kairu, Że na 


żył oskarżowy Jam Rzepecki, jeden © ; ; ć z Papi 2 ak 
posiedzeniu Izby Deputowanych, premier egipski Nokraszy pasza |ereh w Śmdanie w sprawie ebon- 

założyciecii WiN-u, komendant główwy ; 0 2 : e 24 p stanowia główu Kadi 

Soki, oae: ef: A oświadczył, że polityka W. Brytanii dażąca do oderwania Sudanu rez arrihet pakan e 


od Egiptu jest aktem wrogim wobec Egiptu. Poseł Abaza stwier” 
deit, że Anglicy usiłują wywołać w Sudanie wojnę domową, 
tak jak zrobili to w Grechi „aby zachować na zawsze.swe panowa- 


nie w Sudanie. 
, izba Deputowanych przyjęła 


ideowej“. 

_Ooobn Jana Rzepeckiego 1°jego ceio- | 
kawe, chwilami wprost censacy 
wyjeńniemia ujaw nity całą głębię otchła 


damu, 3) nożędać odwolania gub. Hud- 
derma, pomiować pagwałcjł warmiki 
umowy n reku 100, 4) dążyć do ana- | hali stoczni Nr. 2 w Gdańsku od- 
łowamia wsktału n roku 1986, B) od- E się manifestacyjny wiec przed 


iwołać smbausadotn Egipta o Londynu bor który zgtomadził po- 
i sprawą przedłedyć ONZ. paki renra cyny R 


20 popiera- nad 20 tys. osób z terenu całego 
Plany faszystów rząd w waloe przeciwko za-| Jedem z czołowych dzienników, uka | województwa. Na wiecu wygło- 
węgierskich na całość Beipeu. 2ująoyoh cią w Kairse „Akbar” pisze | s;lj przemówienia tow. Premier 

PARYŻ w zwłąsku se oprawą Sudanu, że po- | Osójyka - Morawski, delegat rzą 


(PAP). — Egipt 0" |itykę, Wtó prowadzi ostatnio zsąd 
i bry |brytyjoki w otoomniw de Egiptu, mo- 
„Lon |śna mielo nazwać ngresywną | wiy- 


Pracownicy 
głosują na 


Narodowa partja egipska uwróciła| Wczoraj odbyło się walne zebranie 
się do innych partii z iniejatywą ogło= | pracowników Komiefi Specjalnej $ Biu 
mienia w Egipcio dnia żałoby w rocz- lra Kontroh przy Prezydinm KWN. Ze- 


Wzajemne zrozumienie i zaufanie” 


Wspólpraca sztabów W.Brvtanii i ZSRR 


Montgomery o celach swej wizyty w Moskwie 


—  Sacś| dzie to u iroszyścię dla obydwu jmiędzy Anglią a Zw. Radzieckim w 
tia dziedzinie wojskowości w ramach an- 


gielske-radziechiego M0-letniogo trak- 
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Tow. premier 
do 20.000 osób w Gdańsku 


GDAŃSK (SAP). — W jdu dla spraw wybrzeża Puge 


wą mpndku Reepechiego 1 jego” oto- | Fhiowey mieli wdać się ma gramieg brytyjskiego sztabu i 
` encenta. - S ; 


Mobilizacja GM TUR = 


Komitet Centralny Organizacji Młodzieży TUR zarządza 
mobilizację wszystkich członków do akcji wyborczej, peczyna- 


jac od dnia 6 stycznia b. r. 


Wszystkie Koła i Komitety terenowe uzgodnią niezwłocz- 
nie OM TUR-owy plan akcji wyborczej z Komitętami tereno- 
wymi Polskiej Partii Socjalistycznej, według dyrektyw poda- 
nych uprzednio przez Komitet Centralny OM TUR. 

W czasie od dnia 6 stycznia do dnia zakończenia akcji 
wszyscy towarzysze działają Ściśle według zarządzeń PPS prezy 
wykonaniu połączonego ‘planu akcji wyborczej. 


>h 


tey i aktywiści OM TUR. 


- Szczególnie odpowiedzialni za sprawność i dynamikę na- 
_snej akcji są wszyscy absolwenci kursów centralnych, instrukto- 


Organizacja nasza, zdając sobie sprawę ze znaczenia Wy- 


borów dla przyszłości Polski i Socjalizmu; wykazać musi swoją 
siłę, prężność i zwartość w walce o zwycięstwo Bloku Stron- 


nietw. $ 


o aeram r eenean 


Mem 


KOMITET CENTRALNY 
OM TUR 


mery odleciał samolotem RAF w 


radzieckiego attache woiskowe- 
go w Londynie, pułk. Gortzkowa. 
Montgomery zamierza zatrzymać 
się w Berlinie, gdzie odbędzie 
konferencję z szefem sztabu bry- 
tyjskiego w strefie okupacji bry- 
tyjskiej gen. Robertsonem. 


Przed odlotem Montgomery 
oświadczył: „Udaje się do Mo- 
skwy jako żołnierz. Pragne zło- 
żyć hołd atmii radzieckiej, tej po 
tężnej i wielkiej armii, która ode 
grała tak doniosłą role w walce 
o zwycięstwo państw sprzymie- 
rzonych nad państwami osi. Pra- 
gnę nawiązać przyjazny kontakt 
z armią radziecka i mam nadzie- 
ję, że z tego przyjaznego kontak- 
tu wyniknie wzajemne zrozumie- 
nie się i zaufanie. Wierze, że be- 


ł 


Szukają ratunku dla Franko 


e projekty plebiscytowe 


i tajemnicze transakcje srebrem 


PARYŻ (PAP). — Państwa Ameryki Łacińskiej zamierza- 
ją wysunąć propozycję utworzenia” w Hiszpanii rządu tymczaso- 


wego, 


którego zadaniem byłoby przeprowadzenie piebiscytu w 


"sprawie przyszłego ustroju państwa. 


1 d a , 

Fritsche i Papen 
mają obiecane 

r y 5 o 6 
po 10 lat więzienia 

MONACHIUM (SAP). Fritsche i 
von Papen, których Międzynarodo 
wy Trybunał w Norymberdze unie- 
winnił, staną przed bawarskim są- 
dema denazifikacyjnym w Norym- 
berdze. 

Bawarski minister denazifikacji, 
Alfred Loritz oświadczył ,że wyto- 
czy tylko tyle zarzutów ile koniecz- 


nie trzeba, aby uzyskać maksyma!- 
my wyrok tj. 10 lat. 


Cały świat 
w okowach mrozu 


M, JORK (PAP), Amerykańskie ata- 
eje meteorołogiczne doncszą, Że ea- 
ły świat ogarnęła falo mrozów. Komu 
mikacja kolejowa 1 samochodowa s8 
powodu dużych śniegów prawie cal- 
kiem zamaria, W N. Jorku już czwar- 
ty dzień z rzędu nie odleciał żeden 
samolot. 

Również w W. Brytanii meteoroio- 
dzy zapowiadają ostre mrozy, 

Obserwatorium niemieckie w Grot- 
gwałdzie giwierdza, Że fala zimnego 
powietrza napływa ze Zw, Radzieckie” 
go i zbliża gię do Europy Środkowej 


Zapytany przez korespondenta 
agencji France Presse rzecznik 
MSZ Kolumbii, Holguin, ©- 
świadczył, że rząd jego nie wie 
tic o akcji, zmierzającej do utwo 
rzenia w Hiszpanii rządu tym- 
czasowego, Dodał on, że tego 
rodzaju propozycja wysunięta by 
ła na Generalnym Zgromadzeniu 
Narodów Zjednoczonych przez 
delegata Kolumbii, ale została 
odrzucona. 


LONDYN (SAP). — W Hi- 
szpanii od sierpnia 1946 r. sprze- 


dano za granicę około 300.000 kg 
srebra w sztabach. Część sprzeda- 
nego stebra nie została jeszcze 
odtransportowana za granicę. 
Bilans banku hiszpańskiego 
wykazał w końcu listopada 1946 
roku spadek zapasu srebra o kwo 
tę 34.400.000 pesetów w ciągu 


towarzystwie swego sztabu oraz 


Na sipytęmie, czy spodziewa się zO- | 
ry odpowiedział, że ma taką zadicję | 


tatu e przyjaźni, 


W Londynie przypuszczają, ĝe w 


dich i s przyjemmością odnawia staa | ję tę do uspokojenia krytyków © 


przyjaźń. 

Przyjazd  marozałka  epodziewany 
jest w poniedziałek. Wizyta będzie 
trwała 6 dmi. 


LONDYN (SAP). W kołach dyplo= 
matycznych przypuszczają, że Mont= 
gomery wykorzysia swoją wizylę dia 
omówienia ze Stalinem i innymi przy- 


Fundusz Wysorcz 
PPS | 


Tow. Topiński wpłacił 2.600 m. 
Tow. Bobrowski Czesław  wpłach 


5.0600 sł. 

Tow. Rozwadowaki Jersy wpłach 
1.000 st. 

Tow. Borkowski Jóse! wpłaci 2.000 
md. | wzywa tow. Kometę Henryka 0 
Skarżyska Kamiennej, 


Å 


przemawia 


niusz Kwiatkowski oraz I sekre= 
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PPR tow. Dworakowski. 

Streszczenie przemówienia 
tow. Premiera podamy w nastę 
pnym numerze. 


państwowi 
listę Nr. 3 


pranie otworzył przewodniczący Koła 
-PPS, tow. Tomczyk, po czym przed- 
stawiciele partii połitycznych i zwiąg- 
ków zawodowych wygłosiii referaty 
przedtwybencze. Z remienka PPS refo- 
rował tow, Dziak. 

Po dyskusfi zebrani uchwalili res 
lucję, w której wzywają wszystkich 
pracowników państwowych do eiyme 
nego mdziału w akcji wyborczej i de 


monstracyjnago głosowenia w duim 
|19 stycznia na listę Ne 8 — Biożm 


Stronniotw Demokratycznych | Zwiąc” 
ków Zawodowych. 


Egzekucja 
generałów niemieckich 


RZYM (SAP). Generałowie niemiec 
cy Mealtzer 4 vòn Mackensen skazani 


Spodziewa się on zobaczenia w Mo- | sin angielskich 1 radzieckich sztabów. na śmierć przez wojskowy trybunał 
skwie wisłu dawmych przyjaciół. Po- |Rząd brytyjski ehężnie zgodsiłby się 
miał on jat wielu generałów radziec- | mg takle posanieeio. Przyczyniłoby 


sprzymierzonych w Rzymie, zostali w 
największej tajemnicy wywiezieni 10 
stolicy Włoch w niewiadońzyem kie” 
runku. Być może, że egzekucja odbę” 
dzie się w Udine. 


Obstrukcja w senacie amerykańskim 
Truman nie może wygłosić mowy 


WASZYNGTON (PAP). Przywódca 


wódcami ZSRR kwestii współpracy partii republikańskiej w senacie, Taft, 


Wallace d 


N. JORK (PAP). W noworocznym 
numerze piema „New Republic", b. wi- 
ceprezydent Wallace, wezwał amery- 
kańdkie city postępowe do walki prze- 
ciwko pozostałościom faszyzmu mię- 
dzynarodowego oraz przeciwko impe- 
rializmowi, celem zabezpieczenia po- 
koju. Waliace wzywa naród amery- 
kański, by mie zapominał o wdzięcz- 
aości dla Roejan, którzy bronili jed- 
nocześnie Leningradu i Stalingradu o- 
raz dia lotników brytyjskich, którzy; 
wygrali bitwę o W. Brytamię. 

Następnie Wallace pisze, Że ciły 
reakcyjne w St. Zjednoczonych cą le- 
piej niż kiedykolwiek zorganizowane i 
dążą do rozbicia eił postępowych. Jed- 
nym ze eposobów rozbicia lewicy jest 
powstanie małej grupy postępowców, 
której głównym motywem jest nagon- 
ka przeciwko komunistom i Związko- 
wi Radzieckiemu. Tymczasem więk- 
szość postępowców amerykańskich pra 
gnie jedynie realizacji programu, o- 
partego na pokoju ze Zw. Radzieckim, 
prócy dla wszystkich, pokojowym użyt 


listopada. 


Przygotowania w Grecji 


na przyjęcie Komisji 


N. JORK (PAP). Na posiedzeniu Ra- 
dy Bezpieczeństwa zapadła decyzja, że 
komisja, która ma zbadać sytuację na 
granicach pomiędzy Grecją a Jugosła- 


Socjaliści włoscy 


za jednoliłym frontem 
klasy robotniczej 


D mm. nuagocamie dą w Rzymie bon- 
greg włoskiej partii swejalistycznej, 
który ma zadecydować o stanowisku 
partii wobec dniemia jedności kla 
sy robhońniesej. ychczazowe wyniki 
kongresów prowincjonalnych dały zde 
cydowane zwycięstwo lewicy partii. 
Do końca grudnia r. ub. odbyły się 
głosowania w 28 prowincjach na ogól 
ną liczbę 94. Tendencje iewicowe zdo- 
były 70 proc. giosów. Kongres prowin 
cjonalny w Rzymie, podczas którego 
odłam prawicowy opuścił salę obrad, 
pozwala przypuszczać, że prawica za- 
miórza trwać na stanowisku nieprze- 
jednanym, co stanowi niebezpieczeń- 
stwo rozłamu w łonie partii. 


Ścysja w partii socjalistycznej mo- 
głaby doprowadzić do kryżysu reądo- 
wego. Tym iłumaczy się fakt, że cała 
prawica i Watykan wykazują gorącz- 


kowe zainteresowanie roewojem wy- 
padków w Żonię partii socjelisty ; 
Min. Nonni, przywódsa parth, prz 
duje bezwzględne Ge dja lewicy, 
cświadczejąć, że „sucho gałęzie partii 
Po mie tarunsająe jedmości partyj- 


oan 10 Pur 


Rady Bezpieczeństwa 


wią, Buigarią i Albanią, odbędzie swe 
pierwsze posiedzenie w Atenach dnia 
30 bm. Sekretarz generalny ONZ Try- 
gve Lie zwrócił się do 4 zaintereso- 
wanych państw bałkańskich o udzie- 
lenie komisji wszelkich przywilejów, 
ochrony, a także zaopatrzenia jej w 
żywność i środki transportowe, 


* 
ATENY (SAP). Pogcawiczne utraże 
ńskie, bułgarskie i albańskie 
zawracają partyzantów greckich, sou- 
kających schronienia. Tysiące party- 
zantów posuwają się na południe, zaj- 
mując wsie ! wyżyny górskie na prre- 


.|otrgemi od Grovny w półnoónej Tes- 


sań aż do Jońskiego morza. 

Jeń te największe ugrupowanie 
py aj partyzantów w bistorii Bał- 
taenów. Greckie koła polityczne thuma- 
czę te przesunięcia bliskim terminem 
przybycia do Grecji komisji Rady Bez 
gieczeńsitwa. 


Kapiłalisci amerykańscy 
troszczą się © niemieckich przyjaciół 


N. JORK (PAP). Stowarzyszenie 
przemysłowców w St. Zjednoczonych 
złożyło w Depariamencię Stanu pro- 
test przeciwko brytyjskiemu projekto- 


kański, by spowodował wysłanie do 
Niemiec profesorów szwajcarskich i 
amerykańskich, którzy mają przeko- 
nać Niemców o dobrodziejstwach ini- 


emaskuje 


faszystowskie intrygi w Ameryce 


kowaniu enengii atomowej i wolności 
opinii Prasa amerykańska ukrywa 
groźbę faszyzmu. W ten eposób milio- 
ny Amerykanów, mimo woli, wspiera- 
ją niemieckich nazistów, hiszpańskich 
falangistów i argentyńskich peroni- 
stów. Walka przeciwko faszyzmowi nie 
skończyła się z chwilą wygrania woj- 
my, lecz zaczęła cię właśnie podczas 
pokoju, My, postępowcy — pisze Wal- 
lace — zwalczający oś Buenos Aires 
— Madryt, która usiłuje uwikłać nas 
w wojnę ze Związkiem Radzieckim, nie 
jesteśmy ani komunistami, ami rueofi- 
lami. Natomizet wszystkiemu, co jest 
dla nas drogie, zagraża wielkie nie- 
bezpieczeństwo ze strony reaikcjoni- 
stów i faszystów całego świata, którzy 
czynią wszystko co moga sżeby skło- 
nić St. Zjednoczone do walki z Resją, 
podczas najbliższych 25 lat. 5 


oświadczył, że cesja eenatu będzie 
trwała bez przerwy, żeby zmusić gru- 
pę senatorów demokratycznych ze ata- 
nów południowych do przerwania „tak 


' | tyki obstrukcyjnej”, którą otosują oné 


w związku zę sprawą senatora Bilbo. 

Przeciwiko esnatorowi Bilbo wysunię 

to zarzut, że brał òn łapówki i utrud- 

miał murzynom głosowanie w) stanie 

Misissippi. Grupa 14 ecnatorów ze eta- 

nów południowych postanowiła nie do- 

puścić do rozpatrzenia sprawy przez 

eenat i zasiosowała metodę „taktyki 

obetrukcyjnej”, zapisując się do gio- 

su j przemawiając po kolei przez nie- 

skończoną ilość godzin. Metoda taka 

może całkiem cparafiżować prace kon- 

| śresu w ciągu całej aesii. Republika- 
nie postanowili „zmęczyć” grupę sena- 
tora Bilbo i będą zasiadać w perma- 


nencji. 


| W amerykańskich kołach parlamen- 


taniiych obawiają się, że jeżeli „incy- 
dent Bilbo“ przedłuży się, to kongresa 
amerykański nie będzie się mógł vkon- 
stytuować i Truman nie będzie mógł 
wygłosić ewego przemówienia progra- 
mowego, 


- — 


Francuzi przełamują opór Vietnomu 
Min. Moutet powraca do Paryża 


PARYŻ (PAP). Komunikat sztabu 
francuskiego donosi z Saigonu, że ope 
racje w rejonie Hanoi zostały zakoń- 
czone, pomimo silnego oporu ze stro- 
ny oddziałów vietnamskich, Wkrótce 
zostanie nawiązana komunikacja po” 
między Haihong i Hanol, Kolumna 
wojsk francuskich, która wyruszyła 2 
Haihongu 29 grudnia 1946 r, przybyła 
już do Hanoi. 

PARYŻ (PAP). Min. 


Moutet o- 


świadczył, że zanim rozpoczną  słę 
pertraktacje z przedstawicielami Viel- 
namu, konieczne są rozstrzygnięcia 
wojskowe. Minister wyraził pogląd, 
że gdyby przybył 2 tygodnie wcze” 
śniej, to można byłoby unikgąć nie” 
potrzebnego rozlewn krwi. W czasie 
swej podróży Moutet nie odbył żad= 


nych rozmów z przedstawicielami 
Vietnamu, ponieważ „nawet go Die 
zaprosili“, 


Ministrowie przed mikrofonem 
omiówią plany prac swych resortów 


Polskie Radio, począwscy od 2 sły- | ści Narodowej, aby umożliwić radio- 
cznie rb. rozpoczęło nadawanie cyklu | słuchaczom zapoznanie się z prógra- 
przemówień Ministrów Rządu Jedno-| mem pracy poszczególnych mini- 


Komitet Pomocy Rodzinom 
ofiar terroru 
wyborczego reakcji 


OTYM | KAFRŃW. 


Pierwsze przemówienie z iego cyklu 
wygłosił dn. 2.1 br. Min. Skarbu tow. 
Dąbrowski, pt. „U progu pianu tisy- 
letniego". Dunia + bm. Minister Zdro- 
wia Litwin omówił organizację służ» 


odnie z uchwałą Prezydium | by zdrowia. W poniedziałek o godz. 


KCZŁ, 
mordem dokonanym przez bandy- 
tów NSZ na robotnikach 
kowa“ powstał ogólnopolski Komi- 
tet Pomocy Rodzinom Ofiar Terro- 
ru Wyborczego Reakcji w następu- 
jącym „składzie. 

Ob: i tow.: Witaszewski Kazi- 
mierz, Rusinek Kazimierz, Kuryło- 
wicz Adam, Marek Lucjan, Orłow- 
ski Bolesław, Głowacki Czesław z 
KCZZ — tow. Bieńkowski Włady- 
sław (KOPPR), tow. Mulak Jan 


„Choda! 


Jan! 


Lab. Fizjot.-Chem. „Cholekinaza” 


kamienie żółciowe, artretyzm, 
Warszawa, ulica Mokotowska 60. 


IE złą przemianę materii zwalczają , odbędzie swoje pierwsze posiedze 


į nie dla ukonstytuowamia 
cywanmie planu pracy. 


PB ZAPARC H. NIEMOJEWSKIEGO sle i opra: 


wi upaństwowienia przemysłu niemřec | cjaiywy prywatnej, w celu przeciw- % tow. rsł 
1 Południowej. i kiego. Zrzeszenie wzywa rząd amery- działania zgubnym wpływom Bevina. Parka ata bai tdia Pia 
Sinag, dr. virages Irena' 
chóroby wątroby, żołądka i kiezek, 935 Sprzedaż <w , ( składach . ij (Zarz. Gł. Ligi Kobiet). 
UPORCZYWE ZIBŁA „CHOLEKINAZ wn ikke |' W najbliższych „dniach Komitet 


w związku z bestialskim| 19.50 przemówienie pt. „Polityka apro 


wizacyjna* wygłosi Wiceminisier Apro 
wizacji tow. Sokołowski. 

Następne przemówienia nadawane 
będą codziennie za wyjątkiem piąt- 
ków i niedziel o godz. 2020 po wia- 
domościach Dziennika Więczosnego.« 
Po przemówieniu podawany będzie 
krótki życiorys prelegenta. 


— Podczas gęstej mgły, zderzyły się 
2 pociągi na dworcu lodyńskim „Li 
: vorpooł Street”, 5 osób zastalo ząbie 
| tych, a 60 odniosło rony. 
| = esłonków zajogi „Lńłającej 
| fortecy”, która uległa katastrofie, ura- 


[towano w pobliżu Wysp Szkockiełu 


SPARTY RO 


Sir. 3 


PRACA i WYBORY 


Droga rozsądku, droga wysiłku, droga przemian społecznych 


Każdy zna stare powiedze-|] prasie, że taka to huta melduje| wybory w odrodzonej Polsce. mag”; 


Bie: „Pow.edz mi co czy!aćz, a 
powiem ci kim jesteś" W obec- 
mych czacach wa!ki o człowie- 
ka, o każdą parę rąk do 

acy, świadomy i praCacy do 

obytu dla ktaju obywa el for- 
mułuje je w inny sposób: „Po- 
w'edz mi jak pracujesz, a po- 
wiem ci kim jesteś”, 

Żyjemy w chw:li, która zade- 


duje o naszej przyszłości nie | 


na okres kilku lat, czy kilkuna 
stu, lecz zadecyduje o życiu na- 
ro'u i państwa na bsrdro dłu-| 
E Mwimy więc zwałczyć po- 
kutujące w nas stare, zaśmie- 
dz ałe mniemane, że „Polska 
byłe, jest i będzie" — wszyst- 
ko jedno, czy będzie szła na- 
przód w rozwoju duchowym i 
materialnym, jak inne narody, 
czy też będzie liczyć tyko na 
to, że tak'e mocarstwo lub inne 
mie pozwoli, aby została wyma- 
zana z mep świata, 

W jaki sposób, zdziesią'kowa 
ni wojną. zniszczeni materialne 
ademora izow?n nędzą w. okre 


sie okupacji, zmęczeni walką o! 


życie z okuprm'tem, możemy 
przyczynić się do tego, aby oj 
czyzna nasza <stniała i rozwi- 
ała t'e? 

Właśnie pracą, przcą nad sa- 
mym , pracą rzetelną dla 
narodu i państwal 
CZY PRACUJEMY DOBRZE? 

Zerwaliśmy okowy średnio- 
wiecznego feuda"lmu, jakim 
było obszarmic'wo: wytłos'aliś- 
my się z pęt, nałożonych nam. 
pae obcy i rodzmy kap'ał. 

mi gospodaruiemv na swoim, ` 
Staliśmy się „spółTzielcami wel 
własnym kraju”, Ale jeśli jest 
się członkiem spółdz elm, to na- 
leży sumienni 


Częściowo tak, bo czytamy w 


„Głos Bundu” 
33 
86 

Organ 6. K. „Bundu“ w Polsce 
Ukaza! się numer styczn'owy 

W treści: odezwa C. K. „Bundu”, 
artykuły tow. tow. Z, Dubnow =- Erli- 
chowej, L. Finkelsztejna, T. Głowac- 
kiego, G. Jaszuńskiego, |. Samsono- 
wieza, wywiad s tow, Waserem. dwie 
kolumny poświęcone „legendarnym 
postaciom żydowskiego ruchu robot- 
miczego (Bronisław Groser | Włodzi- 
mierz Medem), Kronika partyjna itd. 

Adres: Warszawa - Praga, Targo- 


- wa 44-8. 


Pierwszy dzień procesu 


Komenda Główna WiN p 


rozpoczął 
głównej WiN-u. 

Przewodniczącym kompletu sędziow- 
skiego jest płk Garnowski, oskarża 
are! Naczelnej Prokuratury Wojsko- 
wej — płk Holder. 

Bronią adwokaci: Szulboreki, Rettia- 
ger. Maślanko, Palatyńeki, Więckow- 
eka, Grabowska i Pindarowa, 

. Głównym s dziesięciu oskarżon 
fest pik dypl. Jan Rzepecki (pseud. 
„Rejent“, „Sędzia" i „Prezes”), eyn 

ukończył Szkołę Nauk 
Politycznych oraz Wyższą Szkołę Wo- 
jenną. Od roku 1914 był w. wojsku, 
podczas konepiracji brał czynny u- 
dział w AK. Akt oskarżenia zarzuca 
mu, i£ wykonywując rozkazy emigra- 
eyjnego rządu, zorganizował w okresie 
ed lutego do maja 1945 r. na terènie 
Polski nielegalny związek pod nazwą 
„Delegatura Sił Zbrojnych", mający 
ma celi obalenie demokratycznego u- 
stroju Państwa Polskiego. Rzepecki 
pełnił funkcję komendanta głównego, 
zatwierdzony na tym stanowisku przez 
Anderea. Później, w miejece zlikwido- 
wanej „Delegatury“ — Rzepecki orga- 
mizuje w oierpniu | wrześniu 1945 r. 
nielegalny związek pod nazwą „Wol- 
mość i Niepodległość" (WiN) Z otrzy 
mywęsych z zagranicy pieniędzy, fi- 
maneuje działalność podległych mw 
organizacji, a ponadto wepiera mate- 
rialnie i NSZ, 

W okresie od lutego 1945 r: do 3 li- 
stopada 1945 r nie tylko organizuje 
zbrojne oddziały tzw aamoobrony, ale 
również podżega do wykonywania ak 
tów terrorystyczn 

Ppłk Tadeusz Jachimek, eya fank- 


ych | okupacji w AK. 


w połowe grućna wypełnienie| M:my zadecydować czy pra- 
planu pro ukcji za rok 1946, że | gn.emy kroczyć po droze ror- 
taka to fabryka włókiennicza | sądku politycznego, drodze głę- 
negnacza pracowników za wyko | bokich przemian socjalnych, za | 
namie 180 proc. normy, że taka poz oye Man'festem | 
to huta szkła nagradza za wy-| Lipcowym PKWN — czy też. 
pełnienie 307 proc. normy i t. d. | pragniemy powrotu okresu szla 
Ale jednocześnie rozejrzyimy | che'czyzny i sobiepsństwa. 


się wśród neszvch krewnych : Dia: nás lidel praes a 
zmajomych — czym się trudn A: | ne listy wdra ret Agni 
Z przerażeniem stwiendz my, że Bloku Derokratycznego są za- 
są wśród mich tacy, na których poweżzą, że E iii Bal wes 
„praca czeka"; trudniący się KOSSAKA); 
hend'em, pośrednictwem, chwy 
tający się wszystkich zajęć ucz- 
cwych i meuczciwych, które | 
przynoszą wieksze zerobki. Są 
też i tacy, którzy pracują w 
swoim fachu, lecz w jaki spo- 
sób? Żerują na nędzy, hanclu- 
jąc, počwyższa'ąc ceny przy ła 
da plotce. Ludzie ci są wyzuci 
z wsrelkich cech ezlow eczeń- 
stwa, widzą tylko włwny ko- 
nec noca, 

Gdy spytać znajomego. dla- 
czego nie p”acuje w swoim fa- 


Cóż więc wywołało nieporo- 
zumienie i namiętną dyskusję? 

Otóż już od czasów Marxa jest 
rzeczą znaną, że gospodarowa- 


przyrody przez człowieka, jest! 
procesem zawsze identycznym, | 
niezależnie od ustroju społeczne- 
go. Różnica polega na celach: w 
kapitaliźmie gospodarstwo jest 
systemem wyzysku proletariatu, 
zaś zaspokajanie potrzeb stanowi 
ipanaa proa uboczny gospo- 
arowania; siłą motoryczną jest 
TRZĘPA UTPW AUC zysk kapitalisty. W ustroju, w 
ZWYCIĘSTWO którym Środki produkcji należą 
Naród nasz mie szczędził |do społeczeństwa. ceiem gospo- 
krwi . wysłków, aby odzysksć darstwa jest najlepsze zaspokoje- 
niepodległość. Walczył uparc e Nie teraźniejszych i przyszłych 
i konsekwen'nie aż do zwycię- | POtrzeb społeczności, Lecz meto- 
stwa i zwycięstwo osiągnął |dy gospodarowania sa zawsze je- 
Aby zwycięstwo utrwal ć i|dnakowe: osiągniecie maximum 
spożywać jego owoce, zdobyte | Produktu (korzyści) przy mini- 
krwią męczenników o wolność, | mum nakładu. Jasne jest, że cho- 
poległych żołnierzy i łzami ma- | dzi tu o metody gospodarowania 
tek i sierot, musimy podwoić najbardziej ogólne, „naukowe”. 
nasze wys'łk', musimy porwać | Kartel kapitalistyczny  bynaj* 
tkich obywateli do walki | mniej nie dążył do minimum ko- 
ną froncie odbudowy, do pracy |Sztów, maximum produktu i naj- 
nad budowa nowej Polsk', ` niższych cen, ale do maximum 
Tylko pracą wytężoną po-|Zysku przw cenach właśnie tak wy 
większymy zaufanie, jakie mar |Sokich, aby zapewnić owo maxi: 
ią do nas sąsiedzi ; przyjac ele. |mum. kecz gospodarowanie w 
Tylko pracą pokonamy wro- |Poieciu nauki ekonomii rozumie 
gów zewnętrznych i wewnętrz-|mv, jako system zarządzania 
nych. | szczupłymi i ograniczonymi środ 
Tylko pracą wyksżemy, żej kami dla uzyskania najwiekszego 
twierdzenia mw'zych wrogów o| Osiagalnego efektu. 


Żyć z pensji, więc „kombinuje“. 
Przesteńmy wreszcie raz 
„kombinować“, przesteńmy szu 
kać  meuczciwego zarobku, 
przestańmy żerować ma nędz 
tych, którzy dają z siebe naj- 
więcej d'a narodu į pzństwa, bo 
dają swą pracę pozytywną. 


niezdo'mości Polaków do zagor| System i hierarchia celów gos- 


spodarowania Ziem O:zyska- | podarstwa są odmienne w kapi- 
nych są bajką, Ź taliźmie i socjaliźmie lecz meto- 

Pracą wykażemy, że Po!acy|dy gospodarowania są niemal 
potrafią me tylko walczyć, ale | identyczne. Oskar Lance w książ- 
i tworzyć dobra duchowe į malce p.t.: „Oń the economic theory 
terialne. ; of socialism” pisze: „Zasady u- 

Pracą stworzymy państwo Sil|zgadniania planów oraz spraw- 
ne, zorganyroweme, zdo'ne do |ności w ich wykrywaniu w gos- 
osiągnięcia znaczenia wśród na | podarce socjalistycznej są dokła” 
roców miłujących pokój. dnie takie same, iak i zasady rzą” 

Zbl żają się wybory, pierwsze |dzące zachowaniem się przedsię 


Tresć aktu oskarżenia 


za przynależność do „Delegatury* i 
WiN oraz za pełnienie w tych organi- 
zacjach funkcji komendanta obszaru 
zachodniego i przewodńiczącego Głów- 
nego Komitetu Wykonawczego WiN, 
wreszcie za organizowanie band leś- 
nych. 

„Inż. Kazimierz Leski, cya b. dyrek 
tora „Pocisku*, mechanik okrętowy. 
oficer rezerwy, lotnik, podczas kon- 
epiracji uczestnik AK. 

I on również odpowiada za udział 
w „Delegaturze“ ; WiN, gdzie pełnił 
funkcję szefa eztabu obszaru nachodnie 
go oraz ezefa wywiadu. 

Kpt. Józeł Rybicki, eya eędziego 
nauczyciel gimnazjalny, ochotnik s ro- 
ku 1920 i 1939, żołnierz AK 

Rybicki oskarżony jest o należenie 
do nielegalnego rwiąsku „Delegatura 
Sił Zbrojnych na Kraj", gdzie pełnił 
od sierpnia 1945 r fumkcję saat. ko 
mendanta obszaru oentralnego. 

Oskarżony ma na sumieniu organi- 
zowamie calego ezeregu krwawych na- 


padów, , 
Kpt Marian Gołębiowski, oczestnók 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA” 
ukazał się 


Kalendarz Informator nar.1947 


200 stron i Cena: 60 zł 
(w oprawie 110 zł) 


zamówieniach Komitetów P, P. 8. 
30% rabatu. | 


sięcznie. | 
Kpt. Henryk Żuk, eyn krawca ołu- 
żył w WA roku 1935, podczas 


Oskarżony gromadził wiadomości i 
dokumenty z dziedziny gospodarczej, 
politycznej i wojskowej, po czym u- 
ciek? za granicę, do Anderea, gdzie 
przekazał mu materiały { informacje 
o Polsce Otrzymał on od gen An. 
derea 4.000 dolarów na dalsze prowa- 
dzenie akcji szpiegowskiej, \ 

Ppłk Jan Szczurek, eym rolnika, b. 
legionieta z 1914 r., żołnierz armii gen 
Hallera, wykładowca w Centrum Wy- 
szkolenia Piechoty, podczas Powetania 
dowódca Warszawa —- Śródmieście - 
Południe. ` 

Odvowiadać on bedzie przed sądem 


Przy zbiorowych 


i ` 


Prof. Eduard Lipiński 
Czy istnieją prawa e 


Skąd nieporozumienia *) 


są iam nazwiska przed- 
stawicieli ludzi pracy, zrzeszo- 
nych w związkach zawodo- 
wych, nazwiska 
rzy w ' najcięższych chwilach 
wzięl. całą odpow e|ziziność za 
lory kraju na swe barki, 

I dłatego głosy ludu pracują- 
cego niech padną na Blok De- 
mokratyczny — bo w nim przy- 
szłość na i państwa, 


Aleksander Danielew'cz 


konemiczne ? 


tych, któ- 


(W czwartą reszk'cę zgonu) 


Tow. „Paweł Młodszy” („Paweł 
Stary“ był peeudonimem , tow. Pawlu 
Morkowakiege) należy do tych driała- 
czy secjełietycznych, którzy zbył wcze 
śnie zginęli, żeby imię ich stało się 
powszechnie znane Pokolenie jego 
przed wojną nie mogle rozwinąć pel- 
nej dztiełelności zarówno se względu 
ne sytuacje ogólnokrajową, jek ! we- 
wnętrznę sytuację w Pertói. Umlejęt- 
ności oweje wykaseł tow. „Peweł* dn- 
piero podczas dzialalnosci okupacyjnej. 
Wielu robociorzy warszawskich pamię- 
ta tow. „Pawła”, chociaż ńigdy nie 
dowłedztełi się oni jego prawdziwego 
nazwiska: Moszkowski.  Przedwcze- 
sna śmierć tego żołnierza socjalizmu 
polsktege nie może być powodem do 
zapomnienie, zwłaszcza, że w anacz- 


biorców na rynku doskonale kon | gospodarowania”, niezależna od 


kurencyjnym”. 
Różnice * między 


ETSER a- jstwem socjalistycznym i kapitali- 
chu — odpowie, że truno wy-|nie, jako proces opanowywania stycznym wydają się małe, lecz te 


małe różnice są dostatecznie 
wielkie, aby owe dwa systemy sta 
nowiły odrębne, przeciwstawnę 
sobie epoki historyczne. Podkre- 
ślenie podobieństwa mogło być 
jedynie paradoksem, spełniają- 
cym zadanie wzmocnienia akcen- 
tów i świateł. , 


Taki był właśnie sens wywo- 
dów „ekonomisty” na kongresie 
katowickim i zdumienie ogarn'a, 
iż mogło to być niezrozumiane i 
zaczepione. 


W USTROJU DEMOKRACJI 
LUDOWE] 


W ustroju demokracji ludowej 
przedsiębiorstwa muszą dążyć do 
najniższych kosztów, największej 
sprawności, oraz muszą mieć „zy- 
ski”, gdyż tylko w tym wypadku 
umożliwią budowę nowego spo- 
łeczeństwa oraz realizację planu. 
„Zyski” uspołecznionych przed- 
siebiorstw są naiwiększym, racio- 


nalnym źródłem finansowania no' 


wych inwestycji. Zvski tego to- 
dzaju nie płyną z wyzysku konsu- 
menta, jak zyski karteli i tru- 
stów; płyną one ze sprawności 
oraz z planowego obciążenia kon 
sumenńtów na rzecz przyśpiesze- 
nia budowy nowych inwestycji. 


CZY MOŻLIWA JEST 
„WIECZYSTA TEORIA 
GOSPODAROWANIA 


Tu się nasuwa problemat: po- 
trzeby, uzasadnienia i zakresu 
tak zwanej teorii ekonomii. Mar- 
ksizm jest teorią rozwoiu gospo- 
darstwa  kapitalistycznego, ale 
czy istnieje — czy istnieć może-— 
jakaś, nazwijmy ją tak, „teoria 


rze Sądem 


walk w roku 1939 w Polsce, w 1940 r 
we Francji (I pułk I dywizji), następ 
nie | Brygady w Szkocji. 

Gołębiowski odpowiada za należe 
nie do nielegalnej naów'czae AK, „De- 
legatury” i WiN, gdzie pełnił funkcję 
komendanta obwodu  hrubieszowskiego 
AK, komendanta inspektoratu zamoy 
skiego „Delegatury“ | wreszcie komen 
danta WiN w Lublinie. 

Gołębiowski brał bardzo aktywny a 
dział w organizacji sieci ezpiegow 
skiej í wydawał rozkazy rabowania 


mordowania, 

Ptk Antoni Sanojca, int., legionieta, 
ucpestnik walk w 1920 r., dowódca o- 
brony Woli w 1939 s. w konepiracji 
czynny w AKR. 

Po wojnie oskarżony współpracował 
z Rzepeckim, jako organizator i ko 
mendant obszaru południowego „Dele 
pues. say Zbrojnych sa Kraj", a po 


tym 

Ppłk Ludwik Muzyczka, przed woj- 
ną prezydent m Inowrocławia, w woj 
sku ałużył od roku 1917 do 1931, e 
czestmik walk w 1939 r., w konspira 
cji w AK. 

Muzyczka oskarżony jest również o 
udział w „Delegaturze” i WiN Jako 
komendant obszaru południowego WiN 
kierował Muzyczka po aresztowaniu 
Sanojcy, całokształtem pracy organi 
zacyjnej tego obszaru. 

(Wśród oskarżonych znajduje ete 
kobieta, Julia Małessa, urzędniczka 
opieki społecznej, ochotniezkka z 1939 


roku. żęłałerz AK podczas okupacji | 


| Oskarżona . była czefem komórki 
łączności tagranicznej | ecgankowa!: 
szlaki przerzetowe, 


(Dstacy sgg ne vr. tio 


D 


systemu gospodarstwa. a więc 0O- 


gospodar- |bowiązująca i w gospodarstwie 
„socjalistycznym, i w kapitalisty- 


cznym? Czy istnieją prawa gos- 
podarcze wieczyste — oczywiście 
nie w znaczeniu micszczańskiej 
ekonomii politycznej. której pra- 
wa wyjaśniały jedynie specyficz* 
ny charakter kapitalizmu, albo 
też wyrażały interesy klasowe. 
Sprawa jest sporna. Jeżeli gos- 
podarowanie oznacza zarządza- 
nie ograniczoną ilością środków, 
oparte na dążeniu do uzyskania 
z tych środków największego e- 
fektu. (efektu ocenianego panu- 
jacym systemem celów, wartości 
hierarchii potrzeb) — to być 
może istnieje jakaś nauka ekono- 
mii wieczysta, podobaiś jak fizy” 
ka. Naturalnię nie bedzie to ta 
ekonomia polityczna, którą kry 
tykował.Marx Jeżeli teorią eko- 
nomii nazwalibyśmy teorię planu 
gospodarczego, to niewatpliwie 
wiele z teorii już istniejącej sta- 
nowić będzie podstawę rozwoju 
tworzącej się i rozbudowującej 
nowej teorii planu. ` 
Współczesna teoria popytu, 
teoria kosztów produkcii i cen, 
są to osiągnięcia istotne i trwałe. 


ROLA BANKÓW 


Jeszcze jedno i dość uboczne, 
lecz zwiazane z katowickim kon- 
gresem: rola banków. W uspo- 
łecznłonym planowym gospodar- 
stwie banki nie „sprzedają” pie 
niądza, kieruiąc się rentownością 
operacji, lecz przydzielają środki 
i kredyty zgodnie z planem. Lecz 
funkcię tę spełniają one nie jako 
kasy skarbowe. ale jako narzędzia 
planowania, których zadaniem 
jest pilnowanie celowości zuży- 
cia kredytów, sprawności gospo- 
darczej kredytobiorcy. jego ren- 
tówności, — oraz czuwanie, aby 
koszty produkcji były jak najniż- 
sze, aby nie gromadziły się nad- 
mierne zapasy. surowców, mate” 
riałów i gotowych wyrobów — 
słowem, aby pieniądz społeczny 
racjonalnie spełniał zadanie fi- 
nansowania obrotów. produkcji i 
inwestycji. Bank kapitalistyczny 
robił w pewnym sensie to samo, 
ponieważ musiał pilnować zwro- 
tu kredytów i zapłacenia procen- 
tów; bank społeczny spełnia te 
same funkcje na nieporównanie 
Szerszej płaszczyźnie, w imię 
sprawności całego gospodarstwa. 
aby fundusze pienieżno - kredy- 
towe najbardziej celowo i racjo- 
nalnie spełniły swoja rolę. 

Paradoks, 
spełniają w zasadzie te same fun 
kcje, co i dawniej, iest tylko pa- 
radoksem; chodzi o podkreśle- 
nie gospodarczych. egzekwują- 
cych, kontrolujących, ekonomi 
zujących zadań banku w gospo- 
darstwie Gzawić Si 


- Gospodarstwo kapitalistyczne 
miało olbrzymie osiągnięcia w 
zakresie racjonalnego planowa- 
nia i racjonalnego zużycia środ- 
ków w samym przedsiębiorstwie 
Było ono jednak chaotyczne w 
całości. Gospodarstwo planowe 
stanowi wyższy €tap aro- 
wania: maksimum racionalności 
i planowości wewnątrz przedsię 
biorstw oraz maksimum racijo- 
nalności i planowania w całości 
gospodarstwa. oraz w sferze roz- 
woju i postępu gospodarczego. 


*) Patrz początek w „Robotniku* 


r 


Pamiętaj o akcii 
Pomocy Zimowej 


iż banki obecnie | 


nym stopniu s trudu tow. „Pawła? 
wyrośła organizacja, która miała ode- 
grać decydującą rolę w najnowszej hi- 
storii PPS. 

Tow. Moszkowski należał przed woj 
ną do Dzielnicy Śródmieście. Dzie!ni- 
ca ta odgrywała specjalną rolę w ży: 
ciu partyjnym. Tu prawicowe kierow- 
nictwe ówczesnego Woj. Okręgowego 
Komitetu Rob. PPS „zayłało* zbyt ra- 
dykałnych działaczy, aby ich teelować 
od wpływu na masy robotnicze, Prze- 
wodniczącym Śródmieścia był stary 
rewolucjonista į historyk polskiej re- 
wolucji, toto. Krzesławski - Cynarski, 
który podczas okupacji hitlerowskie 
nie zaprzestał działalności, pracująe 
pod pseudonimem „Krzysztofa Stare» 
go“. W atmosferze tej dzielnicy, które 
wbrew kierownictwu partyjneme umie 


ła urządzić demoneirację przechwke - 


zajmowania Zaolzta przez Rydre-Śmtk 
głego, dojrzewał tow. Moszkowski. 
Po września 1939 r. tow. Mioszkow- 
skt znalazł się w grupie sktywnej mto 
dzieży, skupionej przy tow. Stanisła- 
wie Dubois, który rozpoczął wlaśnie 


wydawanie „Barykady Wolności”. Naj -— 


bliższymi współ pracownikami tow. Du- 
bois byli w tym czasie: Władek i Kone 
stanty Jagiełło, Edward Wieczorek, 
Jerzy Walter, lila Genachow i An- 
drzej Tuwim. Tow, Moszkowski wchoe 
dzi od razu do podziemnego WOKR. 
Fatalny dla dalszego rozwoju polskie* 
go życia konspiracyjnego fakt areszto+ 
wania M. Niedziałkowskiego, N. Bare 
lickiego i St. Dubois, postawił przed 
zupełnie młodymi ludźmi trudne zado 
nie utrzymania i poprowadzenia orga 
nizacji, która jaśniej od innych wie 
działa przyszłość socjalizmu polskiego, 
Przewodnikiem politycznym grupy „Ba 
rykady Wolności” zostaje Stasisław 
Chudoba, 

W tej sytuacji na barkt tow. Moss 
kowskiego spada odpowiedzialność za 
organizację stołeczną, której zestaje 
sekretarzem. Na tym stanowisku tow. 
„Paweł* wykazuje nieocenione zalety 
konspiratora: wytrwałość, przezorność 
i pracowitość. Tow. „Pawef* jest czło” 
wiekiem głębokiej uczciwości we- 
wnętrznej, wypływającej z mocnej -pod 
budowy ideologicznej Był „rekordzi- 
stą* organizacyjnym co do ilości zpot- 
kań, jakie był zdolny „odwalić* w 
przteciąpu jednej doby. Bez notatek, 
bez spóźnienia osiągał rzadką liczbę 
20 spotkań dziennie, 


Skrupulatność tow. „Pawła* zdoby- 


wa mu szybko szacunek wśród robote" 


ników, zarówno g podmiejskich Jelo- 
nek, jak i dalekiej Pelcowizny. Ser- 
deczną przyjaźń zawiera s rzemieślnie 
kami Starówki, a jednocześnie utrzy- 
muje kontakty s przewodniczącym 


_| Dzielnicy Getto, tow. Tomaszem. 


Przed zjazdem połączeniowym Poł- 
skich Socjalistów, który odbył się w 
podziemiach WSM w dniu ! września 
1941 roku, tow. „Pawel“ jest niezmier= 
nie czynny. Przygotowuje połączenia 
organizacyjne stołecznych organizacji 
„Barykady Wolności”, . ZNMS-owej 
Gwardii, oraz tych działaczy jednoli- 
tofrontowych, którzy nie włączyli się 
jeszcze do organizacji, 


W drugą rocznicę wybuchu wojny 
niemiecko-polskiej w godzinach przed- 
południowych, odbyło się konspiracyj- 
ne zebranie w budynku szkoly po- 
wszechnej na Powiślu przy ui. Drew- 
nianej. Tow. „Pawel“ został ponownie 
wybrany sekretarzem WOKR. Konte- 
rencja stołeczna dokonała również wy- 
boru delegatów na ogólnokrajową kone 
ferencję połączentową. Delegatami z0- 
stali wybrani: Jan Strzelecki, Stant- 
islaw Rosteński i niżej podpisany. Na 
"konferencji ogólnokrajowej powstała 
połączona Organizacja Polskich Socia- 
listów, na której czele stanęli: A. 
Próchnik, St. Chudoba, E. Osóbka; L. 
Raabe H. Wachowicz t P. Gajewski. 


Tow. „Pawei“ se zdwojoną energię 


pełni obowiązki sekretarza organiza 
cji stołecznej, W czasie największej, 
podczas okupacji, wsypy (pod koniee 
czerwca 1942 r.), decyduje się na po- 
zostanie w stolicy, mime bezpośrednie- 
go zagrożenia. Nawiązuje kontakty s 
drukarnię, w rezultacie czego wycho- 
dzi, po tygodniowej tylko przerwie, ne 
wy numer „Robotnika*, 


tymczasem sama technika konspirącyje 
na nakazywała czasowe taprzestanie 


poruszania się ze względu na nagone 


kę Gestapo, które zdobyło fotografię 


tow. „Pawła*. Niezłomny ten człowiek 


stawia wyżej potrzeby organizacyjne, 
nie chce przerwać działalności, gdyż 
w swych rękach skupia sbyt wisle kon- 
taktów. NAĘ 
Katastrofa nastąpiła pod koniec re- 
ku 1942, Tow. „Pawel“, aresztowany 
na ulicy, został ed razu ściśle odizo- 
łowany. Nie zdołał się już skontakte- 
wać se swymi towarzyszami. Można so- 
bie wyobrazić, jakie przeszedł! tortue 
ry, bo Gestapo wiedziało, że schiwyte- 
ny mógłby powiedzieć wiele e własnej 
etz kk ie całym Polskim Podzie- 
miu. 
wla“ tak wielkie zaułanie, te nie likwłe 
dowali nawet punktów erganizacyje 
nych, znanych sekretarzowi stołeczne» 
mu. Mieli zaufanie do jego hartu Tow. 


Moszkowski tego saułania nie zawiódł, 


W czwartą rocznicę zgonu fow Mo- 
szkowskiego (ścisła data jego śmierci 


nie została ustalona) niech to krótkie. 


wspomnienie będzie hołdem — cichym 
bojownikom © niepodległość t socja- 


JAN MULAE 


Sytuacja w organizacji wymagała 
zwiększonej pracy od sekretarza, gdy 


Przyjaciele mieli do tow „Pae 
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ITERATUR 
i SZTUKA E 


Grzegorz Tíimof 


W konspitacii i w boju 


Literatura dzień los narodu. | ne utwierdza w wyrażonym wy 


ch upadku współczuje niedo- 
li, w dobie walki stoi, jako mu- 
za płpmenma za żołnierzem 
konspiratorem. Ta zdolność W- 
teratury do towarzyszenia kro- 
kom człowieka świadczy o jej 
aniu i żywoimości, Słowo, 

tóre wrer z ludźmi 
dział w walce, napływa krwię, 


staje się wykładnikiem zbioro” | idi 


wych przeżyć, Żle jest, jeśli by- 
wa inaczej. Literatura Samolu- 
bna, niezdolna do odczuwania 
ludzkich cierpień i walk, ska- 
zana jest na uwiąd. Życie ją zdy 


` stamsuje, Ludzie pójdą dalej, a 


slowo zestanie jak anemiczna 
roślinka przy drodze. 
Literaturze polskiej lat mię- 
dzywojennych wytykało się wie 
le ujemnych cech. A jednak u- 
miała ona zejść razem z nato- 
dem w podziemia, umiała wal- 
czyć, krzepić i wskazywać dro- 
gi. Przemieniała się wraz z hi- 
storia. Dzisiaj nie ma chyba w 


Polsce pisarza, na którym prze- 


życia tragicznych i wielkich lat | go 
- nfe wycisnęłyby piętna. Słowe 


konspiracyjne ło gł ow 

Podziemie Pieri w latach woj- 

ny, gdy nie miał możności upra- 

wianie swego zawodu ' jawnie, 

gdy czuł się zmuszony do wyko- 

nywania przykrych często 
i zarobkowych, 


Współczuł z ogółem, myślał. ka 
tegoriami j uporczy- 
wej, wk i spełniał swoje zadar 
me mimo Najcięższych warun- 
ków: był żywym organem na- 
rodu. Za dowód starczą konspi- 
vinie wydawane antologie 
poetyekie, tomiki własme, pis- 
ma i udział pisarzy w walce 
bezpośredniej. 
Lm ciekawa usta- 
li6, w | sposób charakter tej 
pracy odbił się na formie litera- 


okiej. Jakiś związek musi prze- | 


ciet istnieć, W czasie Rewolucji 
Październikowej poeci radziec- 
sy, przemawiający de tłumów, 
— nadawali swoim utworom for 
mę estradową, oddziaływającą 
na wrażemią słuchowe, podają” 


i > Entä sposobem agitacyjnym 
i łatwym 


Ww warunkach naszej koDspi- 


| racji, kiedy ma trybunę starczyć 
musiał skr 


awek papieru, k 
słuchacza - ozytelnika nie wi- 
działo się i nie znało się prze- 
ważnie jego socjalnej twarzy, w 
tych warunkach — myślę — za 
chodziło zjawisko przeciwne. 
Poezje nabierały zwartości for- 
malnej, operowały skondenso- 
wanym uczuciem, nie rezygno- 


| wały z walorów myślowych. Le 


ktura takich zbiorów jak „Wer- 
ble wolności”, „Słowo prawdzi- 
we, „Pieśń niepodległości” i in- 


W chwilach dobrobytu nabiera 
elni dośraałych form, w chwi- 
bierze w |' 


czynności 
ekł się swego Ę 


żej przekonaniu. 

Słowe w tym czasie mwało 
rezy aé a elitarnych ambi- 
cñ, Gdy osyta sẹ wierze ze 


t| zbiorów kanspiracyjnych, ude- 


raa prostota wyrazu, bezpośre- 
dniość uczucia, wyraźny tok 
myślowy. Konspiracja zmuszer 
ła do takiej służby. Może nieje- 
ugroś- 
ój baget y. 
Wielu uległo takiej właśnie e- 
wolucji — od wiersza rytme- 
idealnego do regularnego rytmu 
od strofiki i formy awangardo- 
wej do tradycjomałizmu. Wa- 
runki konspiracyjnej wałki uła- 
twiały życie ju Wiersze pa- 
dały jak pociski, jak salwa uli- 
czna. Z prozą było trudniej, za 
to teraz przyszedł ozas wyró- 
wnanią tego stosunku, 

Gdy się przyjrzymy tematyce 
ówczesnych wierszy, uderza sil- 
ny nurt patriotyczny i relig- 

. Poezja polska, o którejrtak 
pięknie mówił Żeromski, że nie 
opuści żołnierza - tułacza w je- 
niedoli, nabrała cech żołnier 
skich. Apele wzywające do har- 
tu, of'arności i niezłomnej wal- 
ki nadają swrotkom charakter 
rozkazu. Jak w wierszach St. 
R. Dobrowolskiego — pobrzmie 
wa tutaj forma imperatywna. 


„To więzienie — te próba sił, 
W tym więzieniu — twój start, 
twa bitwa, Jeszcze, będziesz 
walczył i żył, ale ty musisz 
trwać i wytrwać”. Oto typowy 


+ 


FORUM 


i 


Felieton teatralny 


Jeszcze o Szkole obmowy 


Jesi to spektaki, dobrze srobiowy,|»em przes jej mędny omy w grunole 
paimpol nis 


, 
który pozostawia jednak widza chło 
dmym. Na. „Szkołę obmowy' wide 
zatrzy s pozornym  wkontentowa- 
niem x każdego fragmentu, a jsd- 
nak po pewnym czasie saczyna od- 
czuwać lekkie znużenie. Nie osyte- 
łem tekstu utworu przed przedsta- 
wieniem i nie ułiem, czy zostały w 
nim dokonane jakieś wydatniejsze 
skróty; mam jednak wrażenie, że 
obecny tekst jest często zbyt roz- 
wlekły. Pietyzm wobec dzieła „ojca 
sceny polskiej“, dzieła, będącego 
zresztą pośpieszną i niezbyt sæozę- 
śliwą przeróbką angielskiego utwo- 

"ru Sheridana, nie musi być równo- 
anacCzny z dosłownym przenosze- 
niem go w całości na scenę. | 

Jestem przekonany, że komedia 
ta wydałaby sèg znacznie żywsza w 
zdecydowanie  farsowym ujęciu. 
„Szkoła obmowy* istotnie daje wie- 
ie materialu do farsy. Pomijając 
już karykaturalne figury plotkarzy, 
zwróćmy uwagę na sceny takie, jak 
sprzedaż obrazów rodzinnych przez 
młodego letkiewicza, lub odkry- 

'€ie pani Gdyralskiej za parawa- 


rseczy mie > te soeng 
farcoowe? Pewnie, że słaroćcina se- 


Na spektaklu w Teatrze Polskim 
jesteśmy niemal wzruszeni chwilo- 
wym cierpieniem starościny. To 2a» 
sługa wykonawczyni tej roli, Niny 
Andrycz. Jej liryzm jest ładny i wy 
razisty; jej giętkość w przechodze- 
miu ze śmiechu w smutek, z gnie- 
wu w serdeczny ton powagi, z Toz- 
bawienia w ironiczną niechęć do 


Prawdziwe abieto 


Gen. ANDERSA! 


— KARIERA ___ 
BARONA ANDERSONA 


WYDAWNICTWO 


De nabycia wszędzie 


przykład (w z 
wiersza posz 
konspiracyjnej 


; omatyki 
mej, sprawiała, że poeta komepi- 
tacyfiy łatwo na ma- 


nowce peńriotycznej  frazeote- 


fi, która mie wystarczała w 
m przedłużania się ; 
, któe nie dawet 


"tu zjawisko zupełnie analog‘cz- 


ne do dziejów ruchu podziem- 
mego. Gdy grono zajadtych Kor- 
diamów tnwiało na starych ideo- 
logicznych pozycjech, musiało 
się te odbić i na poezji. Obok 
niewątpliwych plusów ten je- 
den minus okazał się zasadniczy 
i począł się potwornie mścić. 
Konsekwencją sj były wier- 
sze, rozełkane ja 

czki nad rzekomym 
Polski". 

Słowo u kresu konspiracji 
znalazło by się może na bezdro- 
żu, gdyby nadchodzące walki 
wyzwoleńcze nie skierowały go 
we właściwe łożysko — miłości 
Ojczyzny takiej, jaką tworzy 
mowa historia. Toteż gdy nie- 
przejednani ginęli za mgłą lon- 
dyńską i coraz bardziej oddala- 
li się od rzeczywistości polskiej, 
niewątpliw'e grudnej, ale jedy- 
nej, żołnierze dywizji Kościusz- 
kowskej zbliżali się do ojczyz- 
ny z niecierpliwa miłością, z 
przeświadczerniem, że droga ich 


„końcem 


cena zł 20.— 
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WARSZAWA 


| Wschodu 
|jeńcy z obozów koncentra 
| zz tysiące wywiezionych 


szę, muszę wrócić tam, z 


ty kości 

ośw, gdzie em — 
Leon Pasternak, którege 
zje a każdą strołą zbliża nam 
Polskę. 


» 
- 
. 


pokoy ze 
i żołnierze z Zachoda, 


zemi na roboty. „Ja mw- 
moje schną, do m'asta, 

wola 
poe- 


Poeci tego drugiego kierunku 


nie poprzestają 


tylko na uczu- 


ciowej egzaltacji. Nie jest im ob 


ce zemyślenie spraw 
R 


| sk 


k 
Poezja daje tu zerys dac: 


| logiczny mowej Polski, jak o tym 
| świadczy następujący fragment 


lt. 
| Środkowej”: 
ps odrapancj sakeimej lawie, 


W Ojczystych pemnę, czytałem Date- 


jak grzmiato w świecie o maszej sławie 

o polskich Jędrkach, Woftkach, Ma- 
k ciejach. 

|Za wolność Waszą | naszą Polak 

|» giwerem stał ma szańcu bratnim 

Ji w standar go spowijane, gdy poległ, 

i chowano go dzwonem arm 

Gdzie my teraz? Gdzie cd wędrowcy? 

Przed mami jak tęcza ich senbel blaski 

Gdzie Jarosław i Jam Dąbrowscy? 

Keściuszko, Bem? Kaztmiern Pułaski? 

O, dajcie karabin. Sama stę zmierza 

do strzału ręka, krew uderza 

da skroni | sercu pierć sa wąska... 

iuPrósaę przyjąć mnie na' fołniersa 

narodowego polskiego wojska. 


Droga nawiązania do demo- |. 


żałobme pła- | z wiersza Lucjana Szenwalda p. 
„Józef Nadzieja pisze z Azji 


jnch, | 


| kratycznych tradycji polsk'ch 


| okazała się drogą wolności i od- 
len 


KRONIKA KULTURALNA 


| AKABEMIA KU CZCI H. SIENKIEWI 
CZA W BUDAPESZCIE, 

Z okazji 100-e] rocznicy prodzim 
Henryka Sienkiewicza odbylo się w 
klubie „Feszek* w Budapeszcie uro- 
czyste posiedzenie Węgierskiego Towa 
rzystwa jm. Miekiewicza. Na posiedze” 
niu, któremu przewodniczył prof, dr. 
Eug. Czettlor, obecni byli m. ia. kon- 
suł polski w Budapeszcie mgr. J. Bi- 
kart i prredstawiciełe rządu węgie” 
skiege. 

MUZYKA POLSKA ZA GRANICĄ 

W ramach międzynarodowego Festi- 
walu Teatru, Muzyki i Tańca w xwiąa 
km z miesiącem UNESCO odbył się w 
teatrze Champs Elysees koncert współ” 
czesnej muzyki polskiej. Orkiestra Ra- 
dia Frensuskiego pod batutą Grzego” 
rza Fitelberga wykonała Drugą Symfo 
nię Romana Palestra, wariacje sym- 
foniczne Witołda Lutosławskiego orax 
balet „Marnasie* Karola Szymanow= 
skiego. Sołistą wieczoru była Eugenia 
Umińska, która wykonała 2-gi Koncert 
Skrzypeowy Szymanowskiego n towa 
rzysnemiem orkiestry. 


` 


daje swojej postaci więcej, budowało sie wa mnie jaźniejsne i 


mó oma mma suwierm, 


mie kostiumów poszczególnych osób 
z ich styłem gry, a poprzez te ko- 
stiumy i sgczegóły dekoracyjne osią 
gnięcie pewnego wspólnego tomu 
całości spektaklu, mimo dość sna- 
cenego luzu w formach scenicznego 
wypowiadania się wykonawców. 
Przy (dodatkowej zresztą) ocenie 
gry aktorskiej wykonawców ról 
małżeństwa  Gdyralskich — Niny 
Andrycz i Janusza Strachockiego— 
wspomniałem, że możnaby: jednak 
te postacie ująć „weselej“, „bar- 
dziej humorystycznie'., Nadmieni- 


partnera pozwala jej osiągać bar-Vłem wówczas również i o pewnym 


dzo wdzięczne efekty w opracowa- 


uczuciu znużenia, które mimo nie- 


niu tej, interesującej zresttą, roli. |wątpliwego komizmu poszczegól- 
Mam iedmak wrażenie, % Andry- inych soen ogarnia widza. Powoli 


żedmofitte widzenie komedii 


re wysuwam w wwaogach 


sgych, na pewno brak polmości; taki |taklem snakomitym (sałeży to juś |cji Franciszka Dominiaka 
jednak les reoswsonta, że wolno | jedynie oś techniki imeconieotor- |rówmież pewne rysy farsowe, zr68% 
krytykowań i |słiej), w każdej mnoj interpretacji |aą obok przewagi rysów innych, 


mi brzuchami 4 pośladkam i papie- 
rowym częściami garderoby, głoś- 
no śmiejących się, krzykliwych, nie 
mal wywracających koziołki. Przy- 
puszczam, że w tej komedii taki 
rodzaj farsy musiałby się wydać 
czymś nieznośnym. Frycz, jako re- 
żyser t dekorator widowiska bar- 
dzo słusznie trzymał się stylowo- 
ści; przedstawienie tego rodzaju, 
jak komedia Bogusławskiego, ko- 


, 


AMAfamasiś Fet 
(1820 — 1892) 


SR WED n raaa a Taa E) 


Przełożył 
GABRYEL KARSKI 


* 
Prześliczny obrazku, 
jakżeś bliski mi. 
W księżycowym blasku $ 
białą równia lśni. | 
Gwiazd świetliste Ćwieki 


śn 
RZEKA 
samotnych bieg. 


Tak... I tylko na widok twych le — 
k nie powiem ci mie. 
%* 
Pod naszymi xopami spadły Kść zachrzęścił, 
choć w górze widać zieleń wciąż ni 3; 
a przecie coś nam mówi skroś zbliżenia szczęście 


Już ukazał się w sprzedaży 
107 numer 


»Trybuny Wolności« 


© meotępującej trobei: 
1 Pwa programy. 


ROBOTNIGZY PRZEGLĄD 
ROSPODARCZY 


Ukazał mę mumee 7 
© mastępującoj tretet: 


W. Sukarski: 3 
Zwięchi Zawodewe a wybory. 


2. Wisdysiaw Gemuika Wiesław — K. Rusinek: : 


_ (Żyekorye). 

/8. N. M. — Alfred 

frontu narodowego. 

RBugeniuea Seyr — Oszczędma go- 

spoderka natuzem chwiłi. 

5.. Bremiataw Mine — © koncepcję 
rerwojową Polski. 

. Jersy Morawski — Młodzież w 
weoregach domokracj. 

1. Trzecia rcennica powstania K. R. 
N. — Fakty i dokumenty. 


8. Na widowwi międcynaredowej. 


9. Na marginesie Kongresu Słowiań- 
skiego w Belgradrie. 


Lampe ideolog 


0. Po Sesji Zgromadremia generalne- 
go O. N. Z. a 

11. Wśród Książek — Ludzie Pierw- 
eej Armii. 


LRoretewa Wyborcza. 
z 2649 


Staranieca Tewarzyctwa Przyjaźni 
Polske - Chorwackiej odbył się w Za- 
grzebiu koncert muzyki połskiej. Na 
program nsłeżyły się utwory Chopina. 
Szymanowskiege, Niewiadomekiege | 
innych polskich kompozytorów. Na 
koncercie, który zgromadził Neznę pu- 
błłenność, byl obeeni przewodniczący 
Towarzystwa Przyjaźni Poleko-Chor" 
wackiej minister ks dr Ritig | ezłon- 
kowie kolonii polskiej. 

NAGRODA PLASTYCZNA LODZI 

Komitet magrody  płastycznej Lo- 
dzi przyznał magrodę nieżyjącemu 
artyście plastykowi, Karołowi Hil- 
lerowi, jake pośmiertny wyraz ur- 
nania za całokształt jego pracy arty- 
stycznej, »wiąranej z Łodzią, Ponie- 
waż nagroda plastyczna jest nagrodą 
pieniężną, której Zarząd Miejski ni- 
komu posa laureatem wypłacić nie 
może, komitet postanowił kwotę 50 
tys. zł. przewidzianą, w budżecie na 
nagrodę, przeznaczyć na dwa jednora” 
zowe stypendta tm Karola Hillera dla 
najzdolniejszych studentów Wyższej 
Szkoly Sztuk Plastycznych w Lodzi. 


Sytuacja gospodarcza a. postwiały 
świata pracy. A 
K. Witaszewski: 
Współpraca. 
J. Kowalczyk: 
Danina Narodowa. 
Z. Gros: 


Myśl połityczma w ruchu zawodęa 
wyma. 


Motyka: 
dwa lata — dwie rocsmice. 


społeczne. 
W. Kuszyk: 
Światowa polityka żywnościowa. 
Przeglądy: 
Ne froncie odbudowy — 
two — Nowe książki - - Ruch 
kowy w Połece — Światowy 
awiązkowy — Przegląd gospodar 
euy — Nowe wydawnictwa — Pako 
ty i dokumenty. 


NOWY MAIESIĘCZNIA „SCENA 
I WIDOWNIA WARSZAWSKA” 


Ukazał się pierwszy numer miesięcz 
mika „Scena i widownia warszawska”. 
Miesięcznik dołączony jest do progra” 
mu  Miejekieh Teatrów Draznatyce” 
mych. W artykule wstępnym Henryk 
Smuga - Ladoor przedstawia zadania 
płama: porozumienie wsajemne mige 
dzy sceną | widownią orar dostarczano 
mie widzowi fachowych informeeji s 
dniedziny teatru, 


UCZCZENIE PAMIĘCI SIENKIEWI- , 
CZA I PRUSA WE WROCŁAWIU. 

W sałi Domu Kultury we Wrocławiu 
odbyła się uroczysta akademia z okas 
z} setnej rocznicy urodzin Henryke 
Sienkiewicza i Bolesława Prusa. Słowo 
wstępne wygłosił prof. dr. T. Mikal- 
ski. Fragmenty s powieści Prusa 1 
Sienkiewicza odczytała H. Dzieduszyc= 
ka. Absolwenci kursu reżyserskiego 
wykonali inscenizację fragmentów 2 
nowel Sienkiewiesa „Bartek Zwycięz= 
ea“ i powieści Pruse „Dzieci“, 


AE AAE A I RENA I AR E D EAE NO 


nawet s owej błahości tekstu po- obiektem śmiechu, mamy bardzo po 
trafi uczynić jeszcze jeden wdzięk |ważne poszlaki, że znajdujemy się 
Bogteławskiego. Proposycjom, któ- | widowiska. W ten sposób podana |w królestwie farsy. Wreszcie postać 


deistej-| „Szkoła odmowy” może być spek- |cześnika Bogackiego w interpreta 


postada 


będsie ce wajwyżci przedstawieniem | wziętych raczej s komedii staropol- 


poprawnym. 
W meosnivach Fryosa byly pow- 


skiej, w guście niektórych krwi 
stych typów fredrowskich. 


ne motywy dość wyraśnie smiersa- | Te elementy farsowe nie sq jed- 


jące w kierunku forey. 


uwag 
aktu; sę tam obraæy, odziedziczone 


nocami, | po przodkach, jak gdyby zrośnięte 
-|se ścianami mieszkania Walerego, 


który chce. je sprzedać. Frycz owo 
„srośnięcie se ścianami“ uwydatnił 
przez umieszczenie ich w rodzaju 
płaskich wnęk, które swoimi pochy 
łymi ścianami tworzyły ramy obra- 
zów. Tego rodzaju realizowanie 
przenośni znakomicie pasuje właś- 
nie do farsy. Podobnych motywów 
w spektaklu Teatru Polskiego zna- 
leść można więcej. Są postacie 
plotkarzy i plotkarek, wciśnięte w 


miecznie powinno być stylowe. Ale|stroje o karyktuturalnych rysach i 
stylowa może być również i farsa. świadomie przesadne w ruchu, mi- 


Dobrze zrobiona stylowa farsa, to 
barwa, melodia i rytm, łączące się 
w jednym uśmiechu, same przez 
się czarujące i wynagradzającę bła- 
hość tekstu; a dalej, to pewien sta- 
roświecki odcień naiwności, który 


mice, gestykulacji. Jest ciekawie 
przez Czesława Kalinowskiego za- 
rysowana postać hipokryty Karola, 
trafnie scharakteryzowana głosowo 
przez zacinanie się w mowie; a prze- 
cież, ady ludzkie kalectwo stgje się 


€ mp. na dekoracje trzeciego | 


Zwróćmy nak w przedstawieniu zharmonizo- 


wane, co jest zresztą zupelnie na- 
turalne, skoro zamiarem insceniżar 
tora nie było zaprezentowanie far- 
sy. Połączenia pomiędzy nimi doko- 
nane są na innych płaszczyznach % 
innymi sposobami; w rezultacie po- 
wstaje widowisko stylowe, ale tego 
rodzaju, że w jego ramach łatwiej 
zmieściłby się mp. „Swiętoszek* 
Moliera, niż „Szkoła obmowy*. 
„Swiętoszek” nie potrzebuje tak bar 


|dzo wypracowanej nadbudowy sce- 


nicznej, bo przykuwa nas siłą swo- 
jej pasji satyrycznej, głębią psycho 
logicznej analizy + gwałtownością 
charakterów. Ale w „Szkole obmo- 
wy“ tego wszystkiego brak; powin» 
na nam to wynagrodzić pełnia bez- 
troskiej iaartystycznej zabawy, 


EDWARD CSATO 


-D 


Wanda Strzałkowska 


PRZYGODA W ATENACH 


Zawiadowca portu lotniczego na Ta- 
"foi w Atenach otrzymał iskrówkę nā- 

gtępującej treści: „Jutro przylatuje 
moja córeczka. Zaopiekujcie się nią. 
Liczę na Was. Domański“, 4 

Inżynier Jerry Szarycki raklął sepe- 
tmie. Diabli nadali Domańskiego z je- 
go córeczką. Jeszcze tego brakowało, 
abym zaczął się dzieciakami opieko- 
wać. Rozpiął koszulę, gdyż zrobiło mu 
się nagle gorąco — dotychczas nie od- 
czuwał wcale temperatury, przekracza 
jącej 40 stopni w cienin. Wobec tego, 
te Domański był jednym z jego war- 
szawskich zwierzchników, córeczką 
musiał cię jednak ktoś mjąć. Poszedł 
do swego zastępcy. 

— Słuchaj Witold, jutro ma przyje- 
cehać córeczka Domańskiego. Zajmij 
się nią, odstaw dokąd trzeba, bo ja 
jestem trochę niezdrów i dopiero po 
południu będę na lotnisku, : 

— (Córeczka Domańskiego — zdzi- 
wi? się Witold. Ile lat może ona mi 
przecież Domański młody chłop, 

— Młody nie młody. Starszy od nas. 
Zajmiesz się, dobrze? 

Witold poczekał chwilę, aż zam- 
knęły się za wychodzącym drzwi, a 
potem chwycił za wewnętrzny telefon. 

— Wacek to ty? juttro przyjeżdża 
eóreczka Domańskiego. Zaopiekuj się 
nią, dobrze? Zupełnie nie umiem ob- 
chodzić się z dziećmi. 

Wacek otarł pot, który strumienia- 
mi spływa? mu x czoła. 

— On nie umie — pomyślał — to 
dlaczego ja mam umieć? — Wezwał 
szofera Zygmunta, starszego eztowie- 
ka, który był już dziadkiem, 

— Słuchajcie, jutro rano przylatuje 
córeczka dyrektora z Okęcia. Weźmie 
cie jej rzeczy i zawieziecie, dokąd be- 
dzie chciała. 

W chwili, gdy następnego dnia samo 
lot łądował ną lotnisku, Szarycki ror- 
mawiał przez telefon z piękną Fran- 
euzką, swoją ostatnią przyjaciółką, 
której właściwie miał już po uszy. 


Nie mógł winić swych kolegów, bo 
corul, że sam nie jest w porządku. 
Wrócił więc s powrotem do miasta 
i wstąpił do „Cafe Picadilly“, aby coś 
zjeść przed południowym  wypoczyn- 
kiem, podczas którego Ateny wydają 
się wymarłym miastem. 

Wypił z pośpiechem kawę i zamie- 
rzał płacić rachunek, gdy do kawiar- 
ni weszła jakaś wysoka „szczupła błon 
dynka i usiadła w drugim końcu sali. 
Po paru chwilach jej rozmowy z keł- 
nerem zorientował się, że nie mogą się 
ze sobą porozumieć. Kto to mote być? 
— zapytywał siebie w duchu. Wszy- 
stkie piękne niewiasty w Atenach by- 
ły mu doskonale znane. Postanowił 
działać od razu. Podszedł do stolika 
nieznajomej. 


— Jestem inżynier Szarycki. Czy mo 
gę pani w czymś pomóc? — przedsta- 
wił się najpierw po polsku, wiedząc, 
że Polaków można wszędzie spotkać. 
Pomieważ panna, jak mu się zdawa- 
ło, nie rozumiała, choć patrzyła na nie 
go dość przyjaźnie, powtórzył to zda- 
nie w jęryku francuskim i niemiec- 
kim. Ale młoda niewiasta również i 
wtedy nie zareagowała, Trochę speszo- 
ny umilkł, Wreszcie usłyszał: 

Do you speak English? 

— Ach, Angielka — olśniło go — 
a te pech, że nie znam angielskiego. 
Postanowił jednak mie 
Podskoczył x powrotem do swego sto” 
lika, przyniósł szklankę z resztą ka- 
wy i zaproponował na migi, aby rów- 
nież spożyła śniadanie. Nieznajoma 
skinęła przyzwalająco głową i znszcze 
biotała coś w swoim rodzinnym języ- 
ku, czego ani on ani kelner nie zro- 
zumiał, i 

Ponieważ Angielka nie okazywała 
mu niecheci usiadł naprzeciwko niej, 
starając się nawiązać rozmowę, -Ma- 
ło eo z tego wychodziło. Szarycki wy” 
siłał się, tłumaczył po francusku i nie- 
miecku i kłął od ezam do cezash po 
polsku. Niebieskookie bóstwo patrzyło 
na niego bez zrozumienia, uśmiecha- 
jąc się — jak stwierdził — po angiel- 
sku. 

Po śniadaniu Angielka uczyniła 
ruch, jak gdyby chciała opuścić kewiar 
nię. Szarycki podniósł się również, 
pragnące dalej jej towarzyszyć, Nie ty- 
le z jej słów, ile z gestów domyślił się, 
że chce odejść sama, Wskazując więe 
datę w kalendarzu i godzinę na zegar” 
ku, starał się z nią umówić na wie" 
czór. Pomyślała chwilę! i przytaknęła. 

Od tej pory spotykali stę eodrien- 
nie. Ba, nawet kilka razy dziennie. 
Denerwowałe  Sraryckiego, że nie 
mógł się z panną dogadać. Mógł ce 
prawda poprosić któregokolwiek z ko- 
legów na tłumacza, był jednak pewien, 
że znudzo Greczynkami kawale- 
rom Angielka przypadnie de gustu 
nie mniej, niż jemu. Męczył się okrop” 
nie, nie wiedząc skąd przyjechała, na 
jak długo przyjechała i... eo najważ- 
niejsze, czy on również się jej podoba. 
Zaczął się nawet w wielkiej tajemnicy 
uczyć języka angielskiege. t 

O córeczce Domańskiego zapomniał 
zupełnie. Na lotnisku pokpiwali x nie- 
go koledzy, że chyba się zakochał, gdyż 
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— Kochanie, przecież mówię wyraż- 
mie — akcentował każde słowo, ha- 
mując zniecierpliwienie — przyjeżdża | NIKODEM MUŁNICKI 
dzisiaj córeczka mego dyrektora i mu- (1765 — 1805) 
szę się nią zająć... Tak... Dziecko, pow” 
tarzam.. Najbliższe dni mam zajęte. 

Odetchnął spokojniej, gdy po dru- 
giej stronie usłyszał stuk odkładanej 
słuchawki. Nie był jednak pewien, czy 
jego słowa trafiły do przekonania. Wie 
dział, że cieszy się w Atenach opinią 
uwodziciela. Jego flirty były głośme... 
4 bardzo krótkie. 

Dręczony wyrzutami sumienia ubrał 
się szybko i pojechał na Tato. 

Witold, zapytany e córeczkę Domań 
skiego, rżekł; 

— Przekazałem tę sprawę Strzelczy= 
kowi. Jego zapytaj. : 

Strzelczyk skierował Sraryckiego do 
Wacka, a Wacek wezwał szofera, 

Szarycki już bardzo zły zapytał: , 

— Dokąd zawieźliście córeczkę dy” 
rektora? 

— Melduję, panie kierowniku, że có 
reczka nie przyjechała. Sami dorośli 
pasażerowie, Dziecka nijakiego nie by” 
ło. 

Może rzeczywiście nie przyjechała 
pomyślał Szarycki. Poszedł jednak szu 
kać obsługi samolotu, aby dowiedzieć 
się prawdy. Okazało się, że wszyscy 
pasażerowie już pojeehali do hotelu. 


FUTRA-LISY 


KTSIE ŚKIEJE 


rezygnować. | 


M. 
WARSZAWA, CHMIELNA 13 
m kKkupuje skórki futrzane 


mie udzielał stę woale staremu towarzy 
stwm. Nie byli bardze daleey od praw- 
dy. 

Pewnego dnia nadeszła wiadomość, 
następnym 


że Domański przyjeżdża 
samolotem. 


Szarycki był wściekły, przeczuwając, 
że będzie musiał zająć się zwierzchni- 
kiem, że pierwszego 


się x Margaret. 

Stało się jednak gorsej niż przeczu- 
wał. 

Po wyjściu s samolotu Domański 
przywitał go serdecznie: 

— Jakże się panu tyje, panie Jerzy? 


dnia po jego. 
przyjeździe nia. będrię „mógł. zobaczyć 


Zawiesie mnie pan swoim wotem do 
miasta. Pogadamy sobie... 

Kiedy wstadań do auta, Szarycki 
ujrsa? biegnęcą w ich stronę Marge- 
ret, która dawała mu znaki ręką. Byt 
fak zdziwiony jej obecnością na lotni- 
sm, te ledwo zdołał wybąkać: 


— Dyrektorwa, pan pozwoli, że poje- 
dze z nami moja mmajome miss 
Smith? 


— Alet maturałnie niech się pan nie 
krępuje. 

To mówięe otworzył przed niewiastą 
drzwiczki woru, zapraszając ją do wagę 
trza szerokim gestem. 

Domański i Margaret ulokował się 
na tylnym siedzeniu nawiązując 1 
miejęca romnowę. Jerzy, siedząe przy 
kierownicy łowił od czasu do czaru 
jakieś znajome słowo. Trochę był za- 
dowolony z łatwego załatwienia spra- 
wy, a trochę zły, bo uważał, że Do- 
mański sa bardzo serdecznie rapra- 
szał pannę do zajęcia miejsca obok 
siebie. 


— Do „Georga“, dyrektorze, eo? — 
odwrócił głowę, czekając na decyzję, 
lecz natychmiast skierował wzrok na 
szosę. Zdążył tylko zauważyć, że dy” 
rektor ujął Margaret pod rękę. Szaryć 
kiego aż zakłuło w sercu z zazdroś- 
ci. Z wielkim impetem zajechał przed 
najpiękniejszy w Atenach „Hotel Ge- 
org" 1 przed samym wejściem raptow 
mie zahamował, chcąc w ten sposób 
wyładować swą złość. 

Zantm wyłączył motor, Domański 
wraz s Angielką wysiedli x samocho- 
da. j 

— Wpadnie pan e siódmej, dobrze? 
Cheę pany serdecznie podziękować za 
opiekę nad moją córeczką. Właśnie 
przez całą dobę opowiadała mi, że ni- 
gdy w życiw jeszcze tak się nie bawi= 
ła, jak przez te dwa tygodnie w A- 
tenach. 

— Do zobaczenia wieczorem — po- 
wiedziala pe polsku „Angielka” i 
śmiejąc się również eałkiem po pol- 
sku zniknęła se gwoim ojcem w 
drzwiach hoteln. x . 


NA CZYM POLEGA RÓŻNICA 
Pewnego razu ktoś zapytał dyry- |Ta aby wysłuchał jej gry na piani- 


genta Hansa Biilowa: 


poprosiła znakomitego kompozyto- 
nie. Po odegraniu kilku utworów, 


— Jaka jest różnica między do-| dziewczyna, która wcale nie była 


brym a kiepsktm dyrygentem? 

Bülow bez namysłu odpowiedział: 

— Dobry dyrygent ma zawsze w 
głowie partyturę wykonywanego u- 
tworu, a kiepski dyrygent na od- 
wrót — trzyma głowę w partytu- 
rze. 

DOBRA RADA ` 

Do Antoniego Rubinsteina zwró- 

ciła się pewna miła dziewczyna i 


LAOR: STARY NN 
gas 


Nabożeństwo pilanego 


Różne ludzi natury, gdy podchmielą sobie, 

Bywają nabożnymi często w onej dobie, 

Mój sąsiad, gdy raz zajrzał w dzbanek wypróżniony, 
„Próżność nad próżnościami!” zawołał skruszony. 


Ostatnie przebąknienie pijaka 
gorzałczanego przy zgonie 


Życie me w życie trawiłem, / 
Żyłem z żyta wodą lubą, : 

Życie przez żyto straciłem, 

Żyto życia mego zgubą. 


ADAMROWSKI 


świetną pianistką, zapytała: 
—Co mi pan radzi robić, mae- 
stro? 
Rubinstein uśmiechnął się i odpo- 
wiedział: 
*— Wyjść za mążi 


SKRZYPCE NIE PIJĄ HERBATY 


Pewien mecenas sztuki, zaprasza- 
jąc na herbatę znakomitego piani- 
stę Wieniawskiego, powiedział jak- 
by mimochodem: 

— A możeby pan zabrał ze sobą 
skrzypce. 

— Dziękuję panu w imieniu swo- 
ich skrzypiec — odpowiedział z uś- 
miechem muzyk — ale skrzypce nie 
piją herbaty. 


NIE WIERZCIE INDYKOMI 


Kompozytora Rossiniego obiecał 
pewien jego znajomy zaprosić na 
pieczonego indyka z truflami Ale 
mijał tydzień za tygodniem i jakoś. 
do tego mie dochodziło, c 

Spotkawszy kiedyś Rossiniego, 
znajomy powiedział z żalem: 

m Tak chciałbym pana zaprosić 
ma indyka „ale mówią, że trufle w 
tym roku już są miedobre. 

"= Niech pan nie wierzy — odpo- 
wiedział Rossini — tę plotkę rozpu- 
szczają właśnie indyki! 


WŁAŚCIWA CENA 


Znany poeta angielski Birns, spa- 
cerując na brzegu morza, ujrzał, jak 
pewien kupiec potknął się i wpadł 
do wody. Byłby niechybnie utonął, 
gdyż nie umiał pływać „ale na szczę- 
ście znalazł się w pobliżu marynarz, 
który uratował go ryzykując życie. 
. Kupiec, gdy oprzytomniał, dał ma 
rynarzowi szylinga. Obecni oburzy- 
li się z powodu tak niskiego wyna- 
grodzenia, ale Birns zwrócił się do 
nich z następującymi słowami: 

-— Uspokójcie się, obywatele! 
Któż, jeśli nie sam uratowany, zna 
najlepiej cenę swego życia! 


Benedykt Hertz 


KOT i KUCHARZ 


(Z bajek Krysowa) 


Już bulgotały garnki, skwierczały patelnie, 
gdy kucharzowi pić się zachciało piekielnie, 


więc skoczył na kieliszek, 

Toć nie ucieknie robota. 

A przeciw szkodnictwu myszek 

ma warcie zostawił kota. 

W szynku bawił chwilę krótkę, 

wraca, patrzy, kot w kącie, przy nim kurze udko. 
— A, to ładnie, to ładnie! — rozpoczyna kucharz — 
Ja cię proszę pilnować, a ty sam tu buchasz? 
Wiesz. jak się to nazywa?... To zwyczajna zdrada. 
(Mruczek słucha i udko pod stołem zajada). , 
— Tegom się nie spodziewał! Gdzie twój honor koci? 
A takem ciebie chwalił!... Mówiłem sąsiadom, 
że mój kotek poczciwy, że nigdy nie psoci, 
że przed szczurami zawsze w nim obrońcę ma dom... 
A teraz co im powiem? Żeś mi ukradł mięso... 
(Mruczek nic. Pałaszuje, aż się uszy trzęsą). 
Tu kucharza ogarnął kaznodziejski zapał: 


srogie wyrzuty, morały 

prawił kotu kwadrans cały, 

a gdy się wreszcie wysapał — 

Mruczek, słuchając perory,. cichutko 

wykończył udko. 
* 

Kucharzowi bym temu wypisał na Ścianie: 
nie pomogą kazania, gdzie trza sprawić lanie. 


Tommy wraca do domu 


— Kochanie, tak odzwyczalłem stę cd Twoich ramion, 22 pałą mi Borate 


nie pleey. 


— Popatrz, Jimmy! Ten zwujek” jest podobny do fotografii na biurku mete 


must.. 


papp WMR] 


— Psia krew! Poras pierwszy w łęgu osiałnich płęchu lat niespođdewte 
my atak położył mnie ma łopatki. 


CIA.  INTERCAMB. COMERC. 


c/POLONIA p/AMER. del SUR 
Tow. dia Handlu z Polską na Amer. Południową 


Buenos Aires — Argentina — Robertson 756 Casilla de 
Correo 2530. Następcy tejże firmy w Lima. 


Posiada AGENTÓW. w całej Ameryce Południowej 


Pracuje WYŁĄCZNIE na prowizje w charakterze 
zastępców firm polskich, 
Transakcje na wielką skalę, 


Subsydiuje Tow. POMOCY OFIAROM WOJNY 
i Inst. Ośw. Robotn. w Polsce. 


r 


` ców do ograniczeń spożycia, 
| przestrzegania przez kupców zakazu 


A 


(les) Tak zwana „inicjatywa pry- 
Waina” w Polsce lubi narzekać. A na- 
rsekanie swe opiera na rzekomym eli- 
mwewaniu jej z życia gospodarczego, 
ma sbyt silnych obciążeniach podatko- 
wych, na szeregu innych jeszcze — na, 
s których najważniejszy jest ograniczo 
my terem działalności. 


Warte zastanowić się — ile prawdy] 


feet w tych słowach. Warto stwier- 


nawomym. 


Na bezdrożach polityki emigracyjnej 


(Dokończenie ze stronicy 3-iej) 

Pierwszy składa wyjaśnienia 
osk. Rzepecki. 

„To, że znalazłem się na ławie 
oskarżonych i cała moja sprawa 
jest tylko fragmentem zagadnie- 
nia dotyczącego członków AK” 
Historia powstania A. K., 
wywodzi się z organizacji „Służ- 


dztć od strony zatrudnienia sił robo- |ba Zwycięstwa Polski”, założonej j 


czych przez „inicjatywę prywatną“ --|w październiku 1939 r. 


przez 


faki one reprezentują potencjał — już| gen.  Tokarzewskiego, a firmo- 


przes pańsiwo podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej, 

deżeli za 100 proc. przyjmiemy ca- 
łość satrudnionych w przemyśle | rze- 
miosle — to, wedłag szacunkowych 


danych statystycznych, okaże się, że|Parł później gen. Sikorski swój 
_ 60 proc. tej całości przypadnie na „ini Związek Walki Zbrojnej. 


cjatywę prywatna” (przemysł į rze- 
mdoeło), a tylko — 40 proc. na prze- 
myst upaństwowiony. Í 
Jeteli obliczenia te rozszerzymy i za 
100 proc. przyjmiemy całość zatrudnio 


‘nyeh w zawodach nierolniczych (a więc 
(w handlu, zawódach wyzwolonych | 


tt. d.), to stwierdzimy, że już tylko 
28 proc. całości znajdzie się w zasięgu 
gospodarki upaństwowionej. 

Jeteli wreszcie za 100 proc. przyj- 
mieniy całość zatrudnionych (a więc i 
w relnictwie), to na zatrudnionych w, 
sektorze pańsiwowym przypadnie za- 
ledwie 10 proc. 

Suche liczby statystyczne — nawet 


bes ich ściślejszej interpretacji, podwa| ZO Oblicza i usunięcia jej spo 


żają „narzekające* argumenty, 


Inicjatywa prywatna, której z rąk mował gen. Rowecki „który — 
wyrwana została tylko dyspozycja według cytowanych przez oskar- 


centralna w naszej ekonomice, a przez 
to i polityczna — ma w ustawowo li- 
beralnte zakreślonych plenach -> po- 
ważne możliwości, Z 

Państwo, tworząc gospodarkę trój- 
gekiorową, włączając program prac 
peas prywatnych do Trzy- 


etniego Planu — zakładało swoją zdjęta akcja zmierzajaca do zade- 


nimi współpracę. Dowodem jest usta- kretowania przez rząd emigra- 
"wau e popieraniu inicjatywy pzywatnej, ' 


dowodem projekt reformy podatkowej, 
dowodem pomoc-przy restytucji orga- 
mizacji przemysłowych t handlowych 
{Izba Handłowo-Przemystowa, Naczel- 
ma Rada ŻZrzeszeń Rzemieślniczych 
tt. d.) dowodem wreszcie uchwała 
Komitetu Ekonomicznego z 19 grudnia 
ub. r, podnosząca górną granicę za- 
trudnienia w niektórych przemysłach 


`- prywatnych, ponad 50 robotników na 


Jedną zmianę. i 
Nie ma więc u nas walki z prywatną 
przedziębiorczością. Jest raczej libe- 


| raligm w jego traktowaniu, mimo, iż 
|Jak dotąd trudno powiedzieć, by „ini- 


ejatywa prywatna* dała ku temu po- 
wody. Przyszłość pokaże, czy zrozu- 
mie ona swą rolę — j liberalizm rządu 
pokwituje wzmożoną, uczciwą, a nie 
jak dotąd często — spekulancką — 
wespół pracą. 


KOMISJĄ KONTROLI HANDLU 

Związek Zrzeszeń kupieckich wojew 
warszawskiego został wezwańy przez 
Starostwo Powiatowe Warszawskie do 
udziału w Komisji, która ma na celu 
zwalczanie nielegalnego handlu, kon- 
trolę cen, kontrolę stosowania się kup- 
kontrolę 


handlu artykułami UNRRA, Komieja 
ta rozpoczęła już swoją działalność. 


AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA 
W PRZEMYŚLE » 

Według danych Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego wojew. łódzkiego oszczęd 
mości uzyskane w jednym miesiącu w 
związku z przeprowadzeniem szeregu 
ulepszeń produkcyjnych i zredukowa- 
niem zbędnych wydatków wynoszą 


przeszło 1,5 milj. zł, 


- 150 STACJI BENZYNOWYCH — 
14 SKŁADÓW WOJEWÓDZKICH 
Zaspokojenie potrzeb kraju w pali- 
wa płynne oparte jest w dużej mierze 
na imporcie z zagranicy. Wiąże się to 
s koniecznością przygotowania siła- 
dów, zdolnych do zmagazynowania od- 
powiednich ilości paliw płyanych. 
Centrala Produktów Naftowych pro 
wadzi ożywioną działalność w tym kie 
runku. Z końcem 1946 r. odbudowano 
i oddano do użytku 14 składów woje- 
wódzkich, 2 morskie, 120 składów re- 
jonowych i 150 stacji benzynowych 
Poza tym wybudowano j odremontowa 
no zbiorniki na ropę i jej produkty 
wtórne, o ogólnej zdolności zmagazy- 
nowania ponad 340 tys. m. eześc. 


pe wejściu w życie ustawy o przejęciu | wanej przez ludzi tei miary co 


Mieczysław Niedziałkowski, Ma 
ciej Rataj i prof. Rybarski. Orga- 
nizatorem jej był m. in. Stefan 
Starzyński. Na orgamzacji tej o- 


W latach 1939'40 powstało o- 
koło 100 organizacji 6 charakte- 
rze politycznym, wojskowym lub 
polityczno - wojskowym. Wszyst 
kie związki wojskowe miały być 
wcielone do Z. W. Z. Dla- 
tego też Z. W. Z. — późniejsza 
AK, zawierała jednostki o bar: 
dzo różnych odcieniach politycz- 
nych. Nastepnie zaczęły nadcho- 
dzić uzupełnienia w zakresie fa- 
chowców wojskowych z zagrani- 
cy 


Próby nadania AK polityczne- 


wpływów emigracyjnych podej- 


żonego słów — wyraził się, iż 
„przyszła Polska musi być czer- 
wona”, 


Wpływy reakcyjne w AK 
W końcu r. 1942 została po- 


cyjny reform społecznych w du- 
chu, w jakim dziś są one reali- 
zowanę. i 
. Wzrost wpływów prawicy po 
śmierci gen. S'korskiego i aresz- 
towaniu gen. Roweckiego był na 
stępstwem — jak wwaika z wy- 


jaśnień oskarżonego — obsadze- Szredzki — pseud. „Orlicki”*, prezes, oskarżony Maksymowicz 


257 osób do obozu pracy 
Grudniowa działalność Komisji Specjalnej 


i 


10-ciu przywódcom okręgu zachod: 


« 


Str. 6 


Zeznania osk. Rzepeckiego 


nia czynnych stanowisk w dele- czego dowodem liczne mordy i 
gaturzę rządu przez ludzi x pra- | kontakty z gestapo. 
wicy. Oskarżony przechodzi do omó 
Następnie osk. Rzepecki oma- wienia stosunków  polskó - ra- 
wia działalność wywiadu AK, z| dzieckich, które miały — jak 
której korzystali w dużym stop- | twierdzi również głęboki 
niu sprzymierzeńcy, Jako przy- | wpływ na tragedie AK.W tym o- 
kład tej działalności podaję os- kresie zostaje wysunięta przez 
karżony przewiezienie do Lon- szefa sztabu AK kwestia przedy- 
dynu przez pułkownika Hynka skutowania sprawy stosunków 
szczątków V2, po próbach doko- polsko - radzieckich przez dele- 
nanych przez Niemców na tere- | 


| gaturę rządu. Gen. Komorowski, 
nie okr. Tarnobrzeskiego. Przy-, nie przedsięwziął jednak nic w 


czyniło się to w znacznym stop- tej kwestii. Według określenia |' 


oskarżonego. nastroje sterują w 
tym okresie na lewo, a kierowni- 
ctwo — na prawo. 


broni 


W Sam pyka z» samy ję 
omawia osk. Rzepecki powstanie | : 
organizacji NSZ i jej stosunek do | Instrukcje AK 

AK. Działalność NSZ — rozwi- po Teheranie 

ja się w sposób niezbyt chluba, | Nastepnie mówi oskarżony o 
| instrukcji dla AK, wydanej po 
konferencji w Teheranie. Instruk 
cja ta mówiła o ogólnopolskim, 
powstaniu, którego warunkiem 
miało być nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych ze Zw. Radzie- 
ckim i uzyskanie broni z zachodu 


A x ę „| Nakazywała ona uiawnienie się 
tora i PORY ganz całej organizacji, wobec wkracza 
do wysłania dziec polskich do | |3cc1 Armii Czerwonej i współ- 
Danii na rok 1947. Ilość zapro- Re 
szonych dzieci iest znacznie wę| Oskarżony stwierdza, iż poli- 
ksze, iż w r. ub. tyka rządu emigracyjnego nie 

Pierwszeńs' wo będą mały | zdała egzaminu. 
sieroty i półsieroty. Mówiąc o terminie wybuchu 


Dwa wyroki smierci 
we wrocławskim procesie WiN-u 


W drugim dniu procesu, toczące | rejonu jeleniogórskiego WiN ska- 
go się przed Rejonowym Sądęm jzani zostali na karę śmierci i utra- 
Wojskowym we Wrocławiu przeciw |tę praw obywatelskich na zawsze. 
nag kancelarii Okręgu Zachodnie. | 
| 


niu do rozpoznania tei nowej | 


1 
, a 
Bzieci polskie 


zaproszone do Danii 


Komitet Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży przy Min, Oświaty 


niego nielegalnej organizacji WiN,|go WiN, dowódca batalionu WiN 
Sąd wydał wyrok, mocą którego josk. Woźniak skazany został na ka 
prezes Okręgu Zachodniego WiN 'rę 10 lat więzienia i 4 lata utraty 
Tomaszewski, pseud. „Ostroga“ i,praw publicznych i obywatelskich, 
skazany 
został na 12 lat więzienia i 4 lata; 
utraty praw obywatelskich. 

Pozostali oskarżeńi skazani zosta 
M na kary więzienia od półtora ro- 
ku do 8'lat:"'*" © » 


.gły 


"Sąd uznał wszystkich. oskarża: | 


Drugi rok egzystencji Komi-| ta. Jeżeli chodzi o pozostałe - 
sja Specja'ma rozpoczęła pod|soby, skierowane do Milęcina, 
znak em wzmożonej działa noś| są to w pierwizym rzęczie spe 


nych winnymi przynależności do 
tajnej organizacji, mającej na ce 
łu obalenie zwierzchnich władz 
państwowych oraz ustroju Państwa 


ci, W ciągu grućnia Kompiety| kulaneć, 


Orzekające  rozpatrzyły 334 
spraw, dotyczących 488 osób. 
Z tej liczby w 177 sprawach, 
wobec stwierdzenga szkolnict- 
wa gospodarczego, . wymagają- 
cego niezwłocznych represji, 
sk erowano do obozu 257 osób, 


w 8 zaś sprawach orzeczono po | 
nadto konf skatę prze'miotów,| 


stenowiących wła mość spraw- 
cy, a pochodzących z przestęp 
stwa lub służącychh do jego 
popełnienia. Szereg spraw skie- 
rowano do Prokuratury wzglę- 


dnie na droge postępowania dy”, 


scyplinarnego. 7 
Spośród oradzoych w obozie 
pracy 257 osób w c-ągu grudnia 
d 25 proc., t. j. 67 osób, u- 
reno za potajemne gorzeln- 
ctwo lub handel bimbrem, w 
tym 17 proJucentów samogonu 
osadzono w obożie na dwa la- 


Kursy 


Samochodowe - Motocyklowe 
| Wojewódzkiego Komitetu OM TUR 


Szkoła kierowców | motocyklistów, 
|metoda nowoczesna, wykłady u teorii 
poparte są zajęciami praktycznymi w 
warsztatach szkolnych. 

Do nauki jazdy używane są nowocze 
sne motocykle i samochody osobowe 
i ciężarowe, 

Zapisy przyjmuje kancelaria kursów, 
peodsiennie od godziny ®%-ej rano do 
6-ej wieczór w Warszawie, ul. Szwedz- 
ka 2-4. 


r mm 


, PRACOWNIA JUBILERSKO - 


WŁADYSŁAW 


GRAWERSKO - ZDOBNICZA 


MIECZNIK 


PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 


` Ordery, Odznaki, Sygnety, Obrą 


À (Miniatury 
rycie HERBÓW 
NAGRODY 


MARSZAŁKOWSKA Nr. 108 (dawniej 


i klasy 


„Aljot” = J. 


SZCZĘSCIE SPRZYJA NASZYM GRACZOM 


Rozpoczęliśey już sprzedaż szcz qśliwych loeów 


kolektura 


Horodyska i S-ka 


Waerazawa, Puławska 20, PKO 1-1018 


czki, ye Srebra, Bręzy, 


w) 


w KAMIENIACH 
SPORTOWE 
Świętokrzyska 20). 


4 loterii s 


Polskiego. 


? 


"Wszystkim instancjom polskiego ruchu zawodowęgo i wszystkim 
towarzyszom, którzy przesłali nam życzenia noworoczne, 


składamy | 
niniejszym serdeczne podziękowanie, 


Komisja Centralna Związków Zawodowych 


Najlepsze życzenia Noworoczne 
składa Szanownym Klientom 


SPOŁDZIELNIA PRACY 
TAPICERÓW. DEKORATORÓW 


i 

| 

CENTRALA - ZGODA Nr 4 || 

MAGAZYN - NOWOGRODZKA Nr 23. | 
| 


BARWNIKI 


ANILINOWE 
FARBY GRAFICZNE 


BARWNIKIooTKANNZKAKADU” 
A MONIUSZKO. WARSZAWA, Też egerea: 41 


| Obejmuje: | 
Zatrudnia: 246.000 pracowników. 


'Produkcja: I kwartał 1946 r. w/g cen sztywnych 
II kwartał 1946 r. w/g cen sztywnych 
III kwartał 1946 r. w/g cen sztywnych 


Na dzień 20 grudnia wykonał płan na 


miny techniczne, 


Zatrudni: specjalistów włókienników 
planistów 
inżynierów włókienników 


it p. 


centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
Łódź, Al. Kościuszki 4 


671 fabryk i zakładów włókienniczych 


w tysiącach zł. 


Produkuje: tkaniny bawełniane, wełniane, jedwabne, dziewiarsko-pończoszni- 
cze, konfekcję, włókna łykowe, włókna sztuczne, artykuły i tka- 


inżynierów mechaników (maszynowych). 


głoszenia kierować na adres 0. Z. P. Wł, Łódź, A'. Kościuszki 4, Wydział Persona 


GE PE EEN O TOK TET EES TERI 


Saman r nuE aeotae e nar nea as EE t 4 A 


| ck; 
i| Pierwsza po wojnie 
| polska 

| tokarka precyzyjna 


Państwowa fabryka maszyn wtó 
kienniczych w Bielsku wykonała 
pierwszą precyzyjną szybkobieżną 
tokarkę „3 TAG". Przed wojną to- 
karki tego rodzału produkowane 
były przez „Stowarzyszenie Me- 


powstania, oskarżony twierdzi, 
iż na zebraniu w dniu 31 lipca 
1944 r. uzgodniono rozpoczęcie 
akcji na godziny popołudniowe 3 
względnie 4 sierpnia. Dlaczego 
i kto te decyzję zmienił — oskar 
żony nie wie. | 

Na tym zostały zakończone o- 
statnie zeznania oskarżonego 
Rzepeckiego. Dalszy ciąg we wto 
rek o godz. 9-ej. 


chaaików Polskich s Ameryki“ w 
Prusztowte, cena jednej maszyny 
wynosiła około 3 tys. dol. w sło- 
cie. s 


Pożar w kopalni 


25 ofiar dymu 


Zagłębie Śląsko - Dąbrow- | drużyny dotarły do miejsc pracy, 
skie zostało poruszone w ubie | zastały już tylko trupy uduszo* 
piątek wiadomością o|nych dymem górników. Do tej 
wstrząsajacej katastrofie gór” |chwili wydobyto na powierzch= 
miczej, w kopalni „Modrzejów” | nię 24 ofiary, do ostatniej jeszczę 
w Niwce. Około godziny 15-€j z | nie dotarto. 


niew yjaśnionych dotychczas, : 
Zlot uczestników 


przyczim wybuchł gwałtowny | 
pożar, który odciął droge po | 
Walki Zbrojnej 
Dnia 6 b. m. odbędzie się w Gdy 


wro'u 25-ciu pinacującym gór- 
ni zlot Uczestników Walki Zbrojnej ` 


nikom, l 
Na miejsce katastrofy na- 
tychm est przybyły ćrużyny ralo Niepodległość „1 Demokrację, 
townicze z konalni „Stturn”, | wszyscy żołnierze Zbrojnego Oporu 
„Sosnowiec“, „Klimon ów” oraz powinni wziąć gremialny 
m escova stmż. Atria była u-| Na zlot winni przybyć również Í 
trudniona, gdyż ogień rozsze- | Złonkowie Związku Inwalidów, © 
sz: , a: . |raz b. Więźniów Politycznych. Zbiór 
rzał się z gwałtowną szybkością. 


; k ka w .salach Polskiej Riwiery w 
Pożar zlokalizowano. Gdv jednak | Gdyni dnia 6 b. m. o godz. 10. 


Tow. Michał Borkowsk! 


kowal — członek PPS od 1905 r. 


Wieloletni pracownik firmy Norblin, Bcia Buch í T. Werner, ur. 
18.1X.1886 r. zmarł 2.1.1947 r. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Wawrze na miejscowy 
cmentarz nastąpi dn. 5 bm. o godz. 12.30. 


i, Koło PPS £ Rada Zakładowa 


SED: 


JERZY JAN SUPIŃSKI 


STARSZY RADCA WARSZAWSKIEJ DYREKCJI KOLEJOWEJ 
odznaczony złotym krzyżem zasługi 
Zmarł dn. 8 stycznia 1947 r. przeżywszy lat 57. Nabożeństwo żałobn 
odbędzie się w kościele św. Karola Boromeusza na Powązkach dn. - 
stycznia b. m. t. j. we wtorek o godz. 10-ej rano po którym nastąj 
wyprowadzenie zwłok na cemen'arz miejscowy do grobu. rodzinnego 
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku żona, cótka, 
siostra, brat, zięć i wnuczek.ę: a, +44..209% 


Ofiary na RTPD 


Tow. Jan Żerkowski zamiast życzeń Klub Sportowy PKS w Białymstoku, 
noworocznych dla pracowników „Spo- Dia uczczenia pamięci doktora Am- 
łem* składa na RTPD zł 10.000. ny Brande-Hellerowej, dyrektora szpłe 

Leonard Lenk zamiast indywidual- tala dla dzieci, ofiary zbrodni hitle- 
nych życzeń, przekazuje na RTPD zł rowskiej — bezimiennie na RTPD sł 
1.000. | 2.000. A 

Dyrekcja PKS w Warszawie przeka- | Mikołaj Chyczewski na 
zuje RTPD zł 12.165 zebranych przez da zł 2.500. 


RTPD skie- 


ie Przemysłu Motoryzacyjnego 
Warszawa, Willowa 13 


poszukuje na wyjazd 
Techników 
Monterów samochodowych 
Ślusarzy owych 
Frezerów 
Szlifierzy 
Tokarzy 
Spawaczy 
Elektromonterów samoch 
z - 
lacha 
Hydraulików s 
Modelarzy l 
Stolarzy 


Zjednoczen 


OGŁOSZENIA DROBAE 


FOTOGRAFIE obkowe (porcelano. 
we) wykonywa nL CHA FILM”, Jero. 
zolimskie 


> Prowincje informujemy, ji, 


nn í 
A STEMPLE ka uk konywa .,EL= 
7 CHA.FILM" Warsmawe, Jerozolimskie 
27. Prowincję informujemy listownie, 
KTPOBY CO8 WIEDZIAŁ o losie Mieczy. 
sława Stawickiego ur VI 1907 zau 
mieszkałego ostatnio przy ul, Orlej 4 w 
M» A WARE SR JE 
N r. na WO ościele św. 
3.751.070,3 nisława. Prosi o wiadomosci rodzina War- 
4.707.724,6 szawa.Praga, ul. ks. Mackiewicza 9 | 
. . tà 
A 
10.496.079,4 OBWIESZCZENIE PUBLICZNE 
WE PEPATE Sąd Grodzki w Warszawie Oddział I, 
18.954.874,5 wzywa Benisza waj Bejnisza Grjjnglassa, 


. Chaskla i Rajzli z Wajdenfeldów, 
1946 r. w 103,9 proc. ZAWIE, 


8358 


kichkolwiek wiadomości o zaginionym, 
aby w powyża: osły è 

j nich Sądowi. A 
Zg. 2854/46. Nes 


ny 


ij 


Ź 
A 
i 
U 
« 


ZBIORNICA odpadków .Sursort”, 

sząwa Pimu.kiego 18/5. tel. 867.36, 
| puje makuiaturę, szkło tłuczone 
ik odpadki gumowe i inne, 


zE 


"EBU 


Michał Borkowski 


W dniu 2 bm, zmArł tow. Micha? | len z pionierów, bojowników PPS, o 
Borkowski, kował w f-mie Norblin, | dobrobyt i przyszłość proletariatu. O 
B-cia Buch i T. Werner, slary towa- (iej swojej pracy pisał w życiorysie 
rzysz partyjny jeszcze z 1905 r. poka miesiąc temu: „Wracam kom= 

Tow. Borkowski, syn kowala z Mży |pletny bankrut do popiołu i gruzu, 
koło Radomia, przejął zawód ojca i całego mego mienia i lu w ukochanej 
sam został kowalem. Jako młody 18- ;Warszawie, na starym miejscu, i na 
letni chłopiec, wetąpił w szeregi bo= |lych gruzach, jako jeden z pierwszych 
jowców PPS i został do końca życia |rzemieślników, staję jako strzęp ludz- 
wi iórny ukochanym Sztandarom, iki i rozpoczynam nową wegetację, lecz 

By? żołnierzem awangardy próle- {cieszę się, że moje stare ręce mogły 
łarinckiego ruchu, jaką jest PPS, Przez | jeszcze dać mojej ukochanej ojczyźe 
dłuższy czas pełnił funkcję łącznika jnie Polsee pożytek, i że mogę praco- 
miedzy. Oddsiałami Organizacji Bojo- |wać w fabryce wygrzebenej przez nas | 


wej na linii liża—Starachowice. Mimo {z gruzów”. 
aresztowania nie stracił zapału doj Tak pisał swój życiorys stary ro- 
walki. W 1911 r, wstąpił do Zakładów |kolnik, stary działacz PPS-owski. Nie 


Siarachowickich i tu od razu wszedł 
w szeregi bojowników PPS, działając 
aż do wybuchu wojny. 

Do swojego zawodu wrócił w r. 1922, 
obejmując w f. Norbin, B-cia Buch iT. 
Werner pracę kowala. Mimo steranego 
zdrowia, tkwi z twardym robociarskim 
uporem w szeregach czynnych człon= 


ków PPS. 


miał żadnych stanowisk, ani zaszczy- 
tów, za swoją pracę, nieugiętą wier- 
ność idei, zdobył powszechny szacu* | 
nek i miłość towarzyszy, Był jednym 
z tych, których pieśń nasza wspomi- 
na: „rycerzem pracy, rycerzem pa 
eha“. 

Czerwone sztandary PPSawskie, któ 
pre tak godnie i wiernie przez całe 
t W czasie okupacji niemieckiej zo- {życie reprezentował, pochylą się w 
stal zabrany, jako zakładnik i wywie- |żałobnym skłonie nad jego grobem. 
ziany do Prus. Udało mu się wydostać [Z żalem żegnają go starzy towarzysze. 
z niewoli: wróci? natychmiast do swej | Kochany  Towarzyszu Borkowski, 
fabryki, którą ukochał, niech ziemia, której w ciągu twardego 

Ukochał ją tak, że nie przeraziły go robociarskiego życia tak  hronioeś 
gruzy i ruiny, 
Jako jeden z najpierwszych przystą= 
, pił do jej odbudowy. Wrócił, jako je” 


PPS na wybrzezu 


W ub. m. w ginachu WK. PPS w Na zakończenie wybrano zarząd Ko- 
Gdańsku, odbyla się konferencja Koła jmisji Prawniczej oraz Sekcje Regula- 
prawników socjalistów z derenu woje- [minową i Uslawodawczą., 
wództwa gdańskiego. Sprawozdanie z Do zarządu weszli: tow., tow, 0- 
dzinialności Koła złożył tow. K. O- |grodzki Kazimierz (Gdynia) — prze- 
grodzki, wastępnie referat na temal: |wodniczący, Lipiński Stefan (Sopoty) 
„Zadania Komisji Prawniczej” wygło- |--w-przewodniczący, Marczewski Sta- 
at tow. S. Marczewski. Po sprawo- |nisław (Gdańsk) — sekretarz, Madej- 
zdaniu i referacie wywiązała się oży- |ski Józef (Sopoty) — sekretarz, Nie- 
w'ona dyskusja, w wyniku której po- |dzielski Ludwik (Gdańsk) — czt. za= 
wzięło szereg uchwał. rządu. 


Ku czci tow. I. Daszyńskiego 
Uroczystosci w Miechowie 


W sali kina „Mazur“ odbyła się 
uroczysta akademia, którą zagaił prze 
wodniczący Pow. Komitefu PPS, tow., 
Sroka. Referat o Daszyńskim wygło- 
sił tow. Dylowicz. im. wojska prze” 
mówił kpt. Rudy, Po części oficjalnej 
nastąpiła część artystyczna, 


przewodniczących 
Po akademii nastąpiło uroczyste 


Kół fabrycznych przemianowanie ul. Warszawskiej na 


Dnia 8 han. o godz. 16.30 we wszyst- | ulicę im. I. Daszyńskiego. W związku 
kie R dzielnicach Warszawy odkędzie | z przemianowaniem ulicy, na rynku 
sie oprawa Przewodniczących Kół Miechowa burmistrz miasta wygłosił 

, Fabrycznysh. Siawienniectwo obowią- |do licznie zebranej publiczności krót- 
zuje ped rygorem partyjnym, kié przemówienie. 


——000— 


mężów zaufania obwodów, tra: partyj- 
p blokowych. 

tawiennictwo pod rygorem partyjnym 
obowiązkowe. PY 


SEKRETARZE POWIATOWI 
I PEŁNOMOCNICY WYBORCZY PPS 


o Ea Earran a i Komitet aw 
Wr yiecki zywa sekretarz owiatowyc 
Stojanowska 12:14 (szkoła), o godz. 10, | nomocnilów Aż pori E ASAIG Fk 
ref. tow. Lypacewicz, PS do przybycia ha odprawę, która Ba 
Dnia 6 bm, Plac Narutowicza 5, o godz. | hędzie się w dniu 7 bm. (wtorek) o g. 9 
11. ref. tow. Łypacewicz. rano w lokalu "Wojewódzkiej Szkoły Bar. 
Dnia T bm. Włościańska 52 (Centr. War. | tyjnej przy ul. Śnieżnej 4, 
sztaty Samochodowe), o „godz. 15. nakazuje pod rygorem partyjnym 
Dota 11 bm. ul. Niegolewskiego (Zoli: dostarczyć w dniu odprawy sprawozdania 
borz), o godz. 12. na piśmie za m-c grudzień ub. r. z ogól. 
nej działalności, finansowe oraz projekt 
preliminarza budżetowego na rok 1947. 


KURSY SZOFERSKIE OM TUR 


Wojewódzki Komitet OM TUR w War. 
Poddzielńicy Fort|j Szawie prowadzi 6.tygodniowe kursy szo. 
forskie samochodowe i motocyklowe no. 
woczesna metodą. 
nowszych motorów. 


Gi Rycerzu pracy i ducha, 
J. G. 


W Micchowie odbyły się uroczy- 
gt>óecj ku czci Ignacego Daszyńskiego. 


Odprawa 


ZEBRANIA PRZEDWYRORCZE 


Dnia 5 bm. odbędą się wspólne zebra. 
nia członków Bloku Demokratycznego: 

Zamojskiego 28, sala Wedla, godz. 10 
rêr. z ramienia PPS tow. Sterner. 

Piac aaa yta 5, o godz, 10, ref. tow. 


Olsionki ew 
Oszmiańska 25 (szkoła), o godz. 10, ref. 


DZIDLNICA MOKOTÓW a 


Dnia 5 stycznia 1947 r.t. j. w niedzie. 

t M w lokalu Dzielnicy odbędzie | 

nie wszystkich Czionków partii! 

cy Mokotów i 

tów. 

srewy bardzo ważne, Stawiennictwo 
itkich „stó pg YA e j 
Dnia 5 stycznia 47 r. o godz w io- Zapisy ska e 

z zielnicy Mokotów, Ćhocimska Nr. | OM UOR OE aeeoa Da Kancelaria 

się zabawa taneczna dla PR icz 9 do 18. 

oartii i wprowadzonych gości. 

ct a zabawy przeznaczony zostaje na 

Akcję Wyborczą, 


Oriiestra doborowa. — Strój dowolny. 


KOLO PPS. POCZTOWOÓW 


ia 6 bm. o godz. 14, w są m 

i Telegrafu — stołówka P. 

ie się zebranie członków Koła a PES 
Pocztowców U»żędu Ratuszowa 4 w spřa- 
wie wyborów. Obachosé obowigskowa, 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 


PP: a> sporo b Komitetu Kit nr 
dziewnico ..śródmieście' wzywa wszy. ! 


stiich członków „gelnicy śródmieście naj JZone w okresie Świąt Bożego Naro- 
zebranie w da. 7.1.47 r. godz, 17 punktu 


alule. dzenia, Sylwestra i go Roku cie- 
Sprawy ważne, stewiennietwo obowiąz. szyły się wielką frekwencją, wykazu- 
kowo, jąc celówość tego zarządzenia i troskę 
DZIELNICA PPS MZK o wygodę mieszkańców Stolicy. 
WARSZAWA „ POŁUDNIĘ . {Najlepszym uzasadnieniem potrzeby 


„Pełnomocnik PPS do Spraw Wybor. | jest liczba 3800 osób. które w Sylwe- 
wę zimę wama a ameni r 0. a _ skorzystały 2 tramwajów noo- 
o godz. 11 rano, które EM le się w to. |nych. 
kalu PPS ul. Chocimska 4 wszystkich 


z zastosowaniem naj. 


cj paroa 


Nocne wozy tramwajowe na liniach 
1,4, 9, 11, 12. 16, 17, 25 wprowa* 


STAŁE KURSY NOCNE 


a 


Jaselka dia dzieci. 


Związek Zaw odowy Pra: Geno Gazo. 
wii Miejskiej wystawia w dn, 5 156 biu. 
g 15 w gazowni na Woli (Dworska 25) | 
„dJascika” Walćrii Szelay.Grolele w wy- 
*koncaiu zespołu pracowników Gazowńi. 

Pilety natywać można w kasie przy ul 
*Drrove':iej 25 od godź, 12. 

Dojazd tramwajem „11' do końca, 


rekcja MZK eksperyment z wozami 
jno oenymi powlnrza, uruchamiając na 
wymienionych wyżej liniach w 
4, 5, 6 bim. — do godz, 0.30. 


okres 
i niedziele — wprowadzić nocne wozy 
Iramwajowe. 


CENY OGLOSZEN: PRENUMERATA MIESNI 


Ogłoszenia 


Pr 


aroone handlowe pó 15 zt. za wyraz, Poszukiwanie rodzin, 


pracy i 
wyraz Reklamowe 1 mm szerożości 1 szpziia: 40 zł W tekście 


- x 


1 r A a e a 
REDAGUJE KOMITET B — 15695 


jakie zastał w 1945 r. (ci Rs wrogiem, będzie Ci iekką. Cześć! 


Na nadchodząee dwa” dni świąt dy- 


dniach ] 


Jeżeli i tym razem publiczność dhe | Trzech Króli. 
pisze, MZK zamierzają ze wzgłędu na |9twarte jest codziennie oprócz po- 
karnawałowy stale w soboty | niedziałków, od godz. 11 — 16rtej, 


redak: m Gl zł, 
stym drukiem 100 proc. drozej. Za terminowy druk ogłoszeń Admini istrecja wio odpowie. 


m m a a O a 


W dziesiątym dniu procesu Fische- 
ra i jego towarzyszy zeznawał Jan- 
kiel Wiernik, cieśla z Warszawy, 
który po likwidacji getta dostał się 
do Treblinki i cudem uniknął śmier- 
ci. Zeznania jego wywołały wielkie 
poruszenie na sali sądowej. 


(Awiadek załamuje się 


Najstraszniejszym jego przeżyciem 
był przyjazd do Treblinki, Cały teren 
[już wtedy zasiany był trupami za- 
imordowanych w pociągu lub przy 
|wyładowywaniu. Świadek załamuje 
się i zaczyna płakać. Po chwili zno- 
wu opowiada swe przeżycia, niby 
treść jakiegoś makabrycznego filmu. 

Z powodu zbyt wielkiej ilości iru= 
jpów na placach zarządzeno 8-dniową 
przerwę w transportach, Świadek 
przypomina sobie, że podczas pracy 
| znaleziono żywą jeszcze kobietę z 
dzieckiem owiniętym w prześcieradło. 
Mimo błagań, esesman zastrzelił ją Z 
uśmiechem na ustach. Świadek znowu 
przerywa zeznania i płacze, 

W dalszym ciągu świadek opowia- 
da, jak po 8 dniach został przydzielo= 
ny do kompanii pracy. Pracował 
przy budowie komór gazowych. Poza 
trzema już istniejącymi, w krótkim 
czasie wybudowano dalszych 10. Od 
lej pory zaczęło się systematyczne 
wygazowywanie ludzi. Bezpośrednio 
z wagonowych transportów wprowa- 
dzano więźniów do komór po 100— 
1200 do każdej i w ten sposób — we- 
dług przypuszczeń świadka — uśmier- 
crno dziennie od 10.660—12,000 lu- 
dzi, 


`i 


Himmler w Treblitice 


| W końcu stycznia 1943 r. do obo- 
zu przyjechał Himmler. Do tego cza- 
ke wielką ilość trupów  zakopywsno 
w zbiorowych dołach. Dopiero Himm- 
ler rozkazał, by wszystkie zwłoki wy 
kopać, spalić, zidćmię wyrównać i za= 
siać łubinem. Praca ta miała być wy” 
konana jak najszybciej. 

Świadek spogląda na ławę oskar- 
żonych i wskazując na Leista, mówi: 
„Z Himmlerem był ten!“ 

Następnie, wskazując na Daumego. 
oświadcza, że i jego widział, ale nie 
w tej części obozu, gdzie były komo= 
ry, tylko-w obozie przyjęć transpor- 
tów, 

W związku z oświadczeniem świad 
ka, że widział Leista z Himmlerem w 
Treblince, adwokat oskarżonego za= 
daje świadkowi kilka pytań, z któ- 
rych wynika, że świadek dopiero na 
sali poznał Leista i Daumego. Przed- 
tem hie wiedział o ich istnieniu. 

Leist zapytany przez swego adwo= 
kata, ile razy widywał się z Himmle- 
rem, oświadcza, że tylko rez podczas 
pobyłu tego ostatniego w Krakowie i 
że nigdy na oczy nie widział Treblin= 
ki. 

Z ławy. oskarżonych powstaje Fi- 
scher, który zdradza wielkie zdener= 
wowanie, ma łzy w oczach. Zapytuje, 
czy akt oskarżenia i jemu zarznea te 
wszystkie zbrodnie w Treblince. 

Prokuralor Siewierski odpowiada. 
że akt oskarżenia zarzuca mu kii 
łanie na śmierć ludzi do Treblinki, 
jnie samo wykonywanie zbrodni w o0- 
bozie. 


W tym momencie prok, Sawicki 
przedstawia sądowi i oskarżonemu 
dokument, który udowadnia, że Fi- 


scher doskonale wiedział o wysyłaniu 
Żydów do Treblinki i som brał w tym 
udział, Jest ta miesięczny raport Ab- 
teilung Jnstitz (wydziału sprawiedli- 
wości) dystryktu warszawskiego, wy” 
syłany do Berlina, a później odnale= 


Czy Warszawa ofrzyma na stałe 


nocne wozy irumwajowe? 


Gdyby jednak frekwencja pasażerów 
spadła i uruchomienie wozów na sta- 
łe okazało się nieopłacalne — MZK 
umożliwią spóźnionym pasażerom ko- 
rzystanie 2 wozów służbowych, klóre 


6-go stycznia 
Muzeum Wojska 


czynne 


Wobec wielkiej frekwencji zwie: 
dzających w dzień Nowego Roku, 
Muzeum Wojska otwarte będzie w 
poniedziałek 6 b. m. tj. w Święto 
Normalnie Muzeum 


I 


| We wtorek, 7 b. m. Muzeum bẹ- 


Sie, 7 


WOTRZĄSAJĄGE ZEZNANIA W 


. Przez dziesięć dni procesu 
Fischer powtarza te same argumenty 


ziony u władz amerykańskich. Fischer] 
powiadamia w tym raporcie swoję) 
władze nadrzędne o wysyłaniu nielet- | 
nich zbrodniarzy do obozu w Tre- 
blince. 

Prokurator Sawicki doręcza Oskar- 
żonemu fotokopię dokumentu. Fischer 
błędnym wzrokiem przebiega treść 
aktu. Na jogo twarzy maluje się zmie- 
szenie i lęk. We własnej obronie ty- 
tuje z dokumentu momenty, dotyczą- 
ce wyłącznie policji niomieckiej, Prok. 
Sawicki zbija go z tropu, przyiacza- 
jąc fragment ze str. 18 į 19, który 
obciąża oskarżonego. 


Bezskuteczne 
interwencje 


Następnym świadkiem był Janusz 
Machnicki, który jako były prezes 
Warszawskiego Ośrodża RGO, podaje 
przebieg działalności tej instytucji. W 
początkowym okresie okupacji RGO 
posiadała ponad 200.000 podopiecz- 
nych. Cyfra ta zmalała przed powstań? 
niem do 80.000, 

Świadęk opowiada, iż przez cały 
czas okupacji miał moźmość kilkana- 
ście razy rozmawiać z Fischerem, 
raz jeden był również u Leista. Tego 
rodzaju interwencje uzgadniane były 
poprzednio z władzami Polski Pod- 
ziemnej. 

Władze cywilne odsyłały przeważ- 
nie do Gestapo, które rzekomo jako 
jedyna władza, megło w tych spra- 
wach” decydować. 

ZApytany przez Trybunał, świadek 
wyjaśnia okoliczności związane ze 
sprawą kapitulacji po Powstaniu. 
Prez. Machnicki wezwany został przez 
gen. Kraushara na konferencję, w 
kłórej wziął udział również Fischer. 
Przedmiotem dwudniowej dyskusji by 
ło przejęcie przez RGO obuwia, odzie- 
ży i sprzęiów gospodarstwa domowe- 
go ze wszystkich mieszkań kapitulu- 
jacej dzielnicy oraz ewakuacja dzieł 
sztuki, archiwów, bibliotek, własności 
kościelnej. 

„Później RGO postarała się o zwo- 
łanie konferencji na ulicy Wolskiej 
w tzw. Sztabie Ewakuacyjnym Geibla. 
Konferencji tej przewodniczył Fischer. 
Stanowisko jego było przychylniejsze. 
niż Geibla, icdnakże w terminie, wy- 
znaczonym przez Niemców, ewakua= 
cja dóbr kulturalnych Nawy była 
nie do wykonania: | 08, 


in. o aiz 


Dalsze zeznania 
świadków TA 


/ 

Po południu zeznawali świadkowie: 
inż, Kawecki — więzień obozu prusz- 
kowekiego oraz mir Mazurek — wice- 
prezes RGO w Pruszkowie. Świądko- 
wie przedstawili Trybunałowi fatalne 
warunki, w jakich przebywały setki ty, 
sięcy warszęwiaków, wypędzonych z 
rodzinnego miasta podczas i po Pow- 
staniu, 

Nastepnie świadek Mazurek opo- 
wiada, jak SS-owcy wywierali nacielk 
na polskich lekarzy i członków RGO, 
aby podpisali deklaracje, atwierdzają- 
ce, że ludność polaka przebywa w 
Pruszkowie w dobrych warunkach, 
przez ńikogo nie szaykanowana. Tekst 
niemiecki tej deklaracji został aformu- 
łowany znacznie korzystniej dla Niem- 
ców, a osohy, które podpiseły tekst 
poleki, były zmuszane do powtórzenia 
podpisu pod tekstem niemieckim. 


Prokurator Sawicki 


przemawia 


Po zeznaniach świadków zabrał głoe 
prok. Sawicki, który przedłożył Try- 
bunałowi szereg wniosków dowodo- 


mA mo z nnn awans z 


m me 


i 
SZREZEEWE A" "©. „R R RENE EGZ 


w późnych godzjnach wieczorowych 
odwożą w pewnych zasadniczych kie- 
runkach personel MZK. 


Trasy tych wozów służbowo-pasażer 
skich oraz godziny ich odjazdów zo- 


siang podane, 
R 


W uzupełnieniu podanej przez nas 
wczoraj informacji oe przedłużeniu 
ważności stempla (z r. 1946), upoważ- 
niającego do korzystania z opłat ul- 
gowych w tramwajach, autobusach i 
trolleybusach, podajemy, że zaopa- 
trzenie się w nowe, specjalne legity- 
macje ulgówe na r. 1947, kióre obs- 
wiązywać będą od 1 lulego br, nie 
dolyczy uczniów szkół powszechnych 
i średnich. Będą oni nadal korzystać 
że swych legitymacji szkolnych, od- 
powiednio stemplowanych. (Rs) 


wych. Jednym z dowodów jest keiąż-| 
ka pt, „Warszawa pod władztwem nie- | 
mieckim ', wydana z polecenia Fieche- | 
ra, zaopatrzona jego wstępem. Z keiąż- | 
ki tej oskarżyciel cytuje szereg wy- 
jątków. 

W dalszym ciągu swego przemówie- 
mia oskarżyciel publiczny stwierdza, iż! 
Fischer i Leiet byli 
Leist nawet w. chwili obejmowania u-| 
rzędu w Warszawie był pułkownikiem | 
tej organizacji, a po pewnym czasie | 
otrzymał awame na generała, I 

Wprawdzie SA uznana została przez 
wyrok Międz. Trybunału Wojekoweżo 
w Norymberdze, za organizację, pozba | 
wioną: zmamion zbrodniczych, SE P> 
że motywy wyroku norymberskiego mó 
wią, że miektóre grupy SA używane 
były do nadzorowania jeńców, do pil- | Ec 
mowamia dzielnic żydowskich, a być 
ntóże, że niektóre odziały użyte były | 
do celów wyraźnie zbrodniczych. 

Sądzę — twierdzi oskarżyciel — że 
orzeczecie Najwydczego Trybunału Na 
rodowego w przedmiocie przestępnego 
charakteru SA ma obezarze polekim, 
w niczym.nie naruszy zobowiązań mię- 
dzynarodowych Poleki. Zagadnienie to 
nie jest wowością w sądownictwie pol- 
ekim, aliłowiem epecjalne sądy karne 
skazywały wielokrotnie za przynależ- 
ność do SA. 

W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia oskarżyciel! omawia taktykę obroń- 
czą Meiseiegera, który z uporem twier 
dzi, że jest fachowcem kryminalnym i 
nic wspólnego z polityczną policją nie 
miał, Prokurator wydobywa książkę, 
wydaną w Londynie, a napisaną przez 
Jokna Morrisa, doradcę japońskiego 
mimisteretwa opraw zagranicznych i czy 
ta wyjątek ze wspomnień autora z je- 
go pobytu w Japonii, 

Wysłamnicy niemieccy w Tokio dò- 
magali się od władz japońskich dostę- 
pu do całej kęrcepondencji, ekierowa- 
nej do obywateli obcych. Jednym z 
członków ambasady | niemieckiej był 
płk Meiewinger, wybilny członek Ge- 
etapo, którego wysłano, by zapoznał 
się z or$nmizacją i systemem pracy po- 
licji japońskiej. Ten „dżentelmen”, sto 


chwalił ete, ile owób właemoręcznie za- 
strzelił Uważał con za ewą misję po- 
dżeganie policji janońckiej do areezto- 


Otwarcie 
Wystawy Planu 
Trzyłetniege 


5 i 6 bm. zostaną otwarte w War- 
szawie o godz. 10 rano Wystawy Pla- 
nu  Trzyleiniego w na] 
punktach: 

5 bm. przy ul. Młynarskiej Nr 2 — 
w Gimnazjum. 

6. bm. przy ul. Chłopickiego Nr 2 
— w Sali Parafia!nej. oraz przy ul 
Wybrzeże Kościuszkowskie 41 — w 
Elektrowni. Wejście bezpłatne. 

Wysławy czynne codziennie od g. 
9 do 13 i gd 15 do 19. 


Mróz utrzyma się E 


e 
jeszcze przez 
kilka dni 

Cały kraj nawiedziła potężna 
fala mrozów, najwięsszych, jakie 
dotychczas zanoiowsia obcrna zi- 
ma. Termometr wskazywał wczo- 
raj w Warszawie w godzinach 
rannych 22 stopnie peniżej 
czemu ftowarzys”ył 
słiny wiatr. 

Najatższą temperature zanota- 
wano wczoraj w Tatrach 26 stopni 
mrozu, heg opadów śnieżnych, 

— Czy dokmezliwy mróz ulrzy- 
ma się dłużej? — z iym praan 
zwróciiśmy gie do PIHM- 

Prognozy SĄ niezbyt yślne. 
Wyż barometryczny, który nawie- 
dzi} Polske, utrzyma się przez 
kilka äni, Należy więe spodziewać 
się temperatury w granicach od 15 
do 20 st. poniżej zera, jeszcze przy 
najmniej de wiorku tub środy. 

W związku z falą siinych mro- 
zów, komuntkacia miejska nie za- 
notowała jednak wczoraj wiek- 
szych przerw, natomiast wicłogo- 
dzinna przerwa w rucha miała 
miejsce na kołejowej Mnii elek- 
teycznej Warszawa—Otwock. (pa) 


Wstrzymanie ruchu 
na linii »6« 


PE è ż 
W związku z rakiem wozów moło- 


zera, 


jeszcze dość 


rowych na stacji Warszawa — Praga. 
na Nr 6 niegła 
wstrzymaniu do czasu otrzymania no- 


komunikacja linji 


EŻN A TAI 


członkami SA.!® 


jąc w holu kotèlu „Imperial“ w | alu od 10 rano w kasie przy wej- 


BOSE 


M EBLINKI 


wań nie tylko amtynazistów, lecz także 
cudzoziemców, którzy nie podobali cię 
ambasadzie niemieckiej. 

Po przemówieniu oskarżyciela pu- 


| biicznego replikowali obrońcy. 


TEATR FOLSKI 


iedzieia: godz. sz ił, 30 „Grube Ryby”: 
8 „Grube w 
| godz 18,» MUZY CANO. OPEROWY (Mar. 


niedziela i poniedziałek 

Ge unoda z FO npe 
rif.Kaweckie 

(lozzałkowsk ka 81). 


; szałkowska 18): 
godz, 18 „Faust” 
występem A 
cy 
TEATS ka. Buvala. 
NY 


z A „S Gam 


ża 
godz. 18 „Po co dalekó ae" B. 


nawa 
szk JASK: LEA” (Mórącakowanę 
= KP Zapraszamy na W ie" 

= Mąż pognębiony: * Noora. 
TEATR STUDIO godz. 18: „W m 
dom z K, Adwentowiczem. 

PRASKI TEATR REWIŁ (Zygmuntow- 
ska 8): wesola rewia pt. .Najrinszo 
wiazdka” Koda. 17 i 19. W niedziełe 4 


1 
vikur Akun SATYRYKÓW (w 


KUKUŁKA 
ta”, Nowy Świat 8): 00 
kawiarni „„Redu 119.00 7 „Kpinki 


dziennie o = 
choinki”. 


TORANEK, AROYSTICINY PCK  — 


Dziś, dnia 5 12 w 
wiarni daia 5, D: odbile mię porane 
artystyczny z udzial Karwo ow; 

VJ: Hopitwasta H. Zarzyckiej i N £ 
Bogackiej. d na Poiski zerwony 
Krzyż. 


WIELKI FESTIWAL %A5P.n 


We wtorek-dria 7 stycznia o o godz. 18 
w sali „Roma odbędzie. się Wieski Ke. 
stiwa! Związku Zawodowego 


rytatywne ZASP. Udział biorą najwybite 
niejsi artyści EZ Sy 5 

Andrycz, arszczewSska, M 
za M Chmurkowska; I. Daniszewe 


> iaae E. Giasteót, J. 


gka, L. Dravi ecka, 
Karpińska, M: Karwowska, H. Macule- 
Wwicz. trop yć, T. Mankwiewiczówna, 

Madcjska, L. Messał, I. Soboltówna, I. 
Skwierczyfńiska, K. Dembowski, 1. Dyg2s, 
M. Fogg, A. Jakszizs, H. Małkowski, R. 
Mossakowski, 
pki, T. Olsza, O. Orieńska, &. 
wińska, M. Pawlikowski, J. „Popiawąki, 
K. Poreda, L. Sempoliński, J. Szopski, 
E. Wojnar, M. Wyrzykows 

Axompaniament: Nelly 
Kryńska. Ż. Zalewska, 
ska, Białoskórski, T. Masurkiewicżi 
ferancierzy : 
Ski. ierownictwo artystyczne: 
Wyrzykowski. Organizacja: dyr. 
sław Iwanowski. 

Bilety już do nabycia w Zarządzie Głó. 
wnym WASP, Al. Stalina 45 (parter) w 
godz. 1t — 15, dnia 5 i 6 Stycznia w 
sie „Roma od godz. 11 do 17, a w dnia 


f 


Pokrzy. 


r Bogacka, Z 
OR. 


Marian 
Broni. 


ka. 


ściu. 


DZIS OSTATNI WYSTĘP 
LUDWIKA BOŁSKIEGO 


Dyrckcji Państwowego Teatru Polskiego 
Dyrekcji Państwowego Teatru Polskiego 
zorganizować jeszcze jedno 
przedstawienie ..Grybych Ryb” z udzia. 
iem mistrza Ludwika Solskiego w mic. 
dzielę 5-go b. m. o godz: 14.80 po po. 
tudamiu. 

Bilety wykupione 


udało się 


Lille Wenedę'” 
wienie' ,„.Grubych Ryb” 
nie zechcą skorzystatć z zami ny, uprasza 
się o NOS biletów w kasie, do niedz: eli 


godz. 12.ej 


| 


„ATŁLANTIC” (ul. Chmielna 38): „Pod. 
rzutek”. $ ; 
„POLUNIA” (Marszałkowska 56): 


| soki Madigan''. 
„STYKOWY” (Marszałkowska 112): — 
„Czarodziejski kwiat”. 
I „SYHKENA' (Praga. ul. 
II seria 


inżynierska 4): 


„Komediantów” . Romans paja- 


cá". Poczatek goGz. 12, 14, 15, 18, 20. 
„TĘCZA „(żohborz, Suzina 4): .,Zaklę. - 
ta narzeczo. 5 ` 
KINO OSWIATOWE (Żoliborz, pr. [m 
walidów 10): fiim „Meksyk. 
Początki aeansów w kinie „Stylowy 
0-godę. 11, 13, 15, 17, 19, 21. 
każ wszystkich pozostałych: 14, 16, 
18, 30 


ustyszym 
w RADIO 


t 

| 

| PONIEDZIAŁEK — TRZECH KBGLI 
| 6.57 Sygnał czasu; 7.05 Aud. muzyczna; 
18,00 Dziennik por.; 8,25 Muzyka; 9.00 N 
bożóństwo z kościoła 

i kowie; . 10,00 Audy 

| Poranek symfonics 


chowisko; 15,20. ,. 

słowno-muz, ; 
„Nasz, bal”; 16,20 Miuży 
dzorek przy mikwofoni 


Audycja dia 
a; 17. odwie. 
Ei 20 Muzyka; 


„19.05 „„Uśmiech i p 
| prnarsia; 20,00 pD 

oncert 2 į „Obracki - {z 
przeszłości z literacia; 
21,15 „Paryż mówi“; 21.40 Audycja 
rywx. -„Karnaweiowe Iamcity 
| „Lalka” Bol. Pross; 22,25 Audycja TÓŁ- 


| sywkowai 22,10 Ost; vigd. dzien, wiedz; 
20 MESTE 23,55 Streszcz. wsżn, wad. 
zymn. 


| dzien 3 
WARSZAWA H 
14,02 Muzyka rozrywkowa: 
i pieśni w wyk. 
Muzyka rozrywkowa; 
| klasycznej; 22,05 Kousert syśnfoniczny, 


Š WTOREK, 7 STYCZNIA 


6.00 Sygnał czasu 1 pieśń poranna; 6.05 
(| Dziennik poranny; 6,50 Muryką poranna; 
| 2.05 Muzyka: 745 % iadomosei pornnne; 
7,40 Muzyka; 12,05 VAudycja cia Świ iiis 


14.15 Arie 


robotn.; 12,38 Raciini wiojdnczeloww: 12,55 
10 minut pori aji 1805 Męzyka; 12 00. ą 
| giuenowiski: dła dzieci; 15.%0 ..svcesęlc w 


| Szaflarach"'; 15,40 Pieśni J. Szspórina W 
i wyk. O. Łady; 16.00 Dziennik POR 16,80 
ze ka kamer.; 15,55 Audygja dla mig. 
zieży; 17,05 ..U naszych a G2 oa 
17.25 koncert zesp. instrum,: 17 
[Mia kalt.;* 18,00 Audy cja wojsk 
y 


Muzyka; '18,30 Nauka pr 1.00 
| Koncert” symfoniczny iannik wie. 
czorny; 20,25 21.0 Stu. 


chowisko pt. .,P 
Recita! Bol. Woyto 
22.0 „1 
rożrywkowa' 30.1 } ję 
23.30) Muzyk; 23,55 Straszna 
rivymn, 
WARSZAWA il, 
14.02 Muzyką rozrywkowa: 
altówk, w wyk, prof, M. 


2, 25 
warsytet Lud.; 
22.25 Aud. 

dzien, rad.: 
ost. wiad.; 


14.15 Recital ` 
BewiewsijeĘO ; 


EPT 19.10 Wiersze 9 Warszawie; 12,25 Muzy: 
dzie zamknięte. 3 : —000— wych wozów z remontu. ka taneczna; 22,02 Koncert solistów: z 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Centr. Biuro Ogi. i Reki. Sp. Wyd, .„Winńza* Oddz. w Warszawie, Ai Jerozolimak 121, tel. 86.505 
ZNA 6% ŻY, oraz tego Ageniury: Al. Jerozolimskie 63 — Gonterczyk, ski a wyronaimi artystycznymi aaralan 1 = RIT S PRA rej 
2 mat. pism., Pulawska lë — „ORAES”, skiep z m È p'ára., waka 23 - Księgarnia 6t '. moda 6 = wiosk kwice zwia 
towid', żołł norz Mickiewicza 27 — oz. A=iatowiq', Koło Omysowa Bb — księg. „„Światawią”, * Fraza, w. Gorgówu 45 m skiad 
zguby po 5 zł. szkła i pore. Grochowska 21% — alek, sklep z mat, m., ameka AA Franowa — Blurą Ow!ttszeń | Hak sn 4 
I wa. hl. Pierackiego U. Pięcówka „Uey'ninika” w Warszawie: prisja, środkowa 1, Marezntkowake 52, Nowe vini 
ska 49. Rozfaielnie gazet: PI. dwa w 'Puiibora;, Zygmuntowska 6 f Butradcka 38. Błura Orbisn“:  Yrzrszwy, © 
39, Praga, ut, Targowa 70, „Wol ' AFarszewa, ul Marzwłkowaka JA, Spółdz. Agencji Prasowe) „GLOB — 
ul. Złota 4, Dział Reklamy Spółdzie!ni srrdswniczej . Wvdswnichso Ladowe  — Warszawa, ul, Ragataie 10 m. * 
Biuro Ogłoszeń — Teofil Pictrnszek, Marszawn, wapólmn 50, tel. 3855.28. — Fama koipartoraza .GONTEC'. M: 
kk m eames. aeaaeae YO 


Nakładem Spółdzietni Wydawniczej 


„WIEDZA”, 


Druk Spółdzielni Wydswa: 


/ 


AKIEWYE SZ 


èra) 


Artystów ` 
Scen Polskich na celę. zepomogowo-chia. ` 


R. Nłynsrczyk, J. Mrozift. ` 


A. Jaksztas i M. Pawlikow- ~ 


na ten dzień na 
będe ważne na przodstst 
Widzów, którzy. 


dzieci 


©: Węęizynowskiej; 14;596-447- 
10.26 Utwory niuz, , 4 


* m È d 
A MAE A ZN 110) 


+ 


- Sir. 8 


„MOBOT 


"E APE IMEDAI TRIPE SESE SEESE PKO YTY © POEZJE! VORE AA I DOIE 


TINET OERA ERN 10 


WY 


SKK ZAŃ ZA Za a ALI 


907 VETRNE ANAIEI ZARA TROY ZE TY PRZODZIE CET TEA OAE TTIE 


Radio na Ziemi 


ach Odzyskany 


N 


Dotychczasowe osiągnięcia i zamiary na przyszłość 


W Nr. 2 z dnia 3 stycznia „Robot- 
nik“ zacytował w Przeglądzie prasy 
artyku! z „Polski Zachodniej“, kry- 

kujący działalność inwestycyjną 

olskiego Radia, i zgłosił gotowość u- 
mieszczenia odpowiedzi na postawio= 
ve zarzutty. Skoro Redakcja chciałaby 
sobie 1 swoim Czytelnikom wyjaśnić 
założenia, jakimi kieruje się Dyrek- 
cja Polskiego Radia w swych planach 
rozbudowy. chętnie służę  informac- 
jami i chętnie poddam je krytyce. 
Wielokrolnie domagaliśmy się takiej 
krytyki publicznie, zarówno w słosun= 
ku do naszych poczynań programo- 
wych. jak t technicznych, i prosimy 


` jedynie e to, by była to krytyka rze” 


tena. 


Dlaczego 

mlilipucie” nadajniki? 
Jagadnienie sprowadzałoby się do 

tago, ery było rzeczą słuszną budo- 

wánie na Ziemiach Zachodnich sied- 

miu nadajników o słabej mocy, czy też 

Soape 


” a m 
lak ci idzie? 

Jedno x najpopularniejszych, najczę- 
ściej zadawanych pytań, dotyczy ma- 
terkalnej sytuacji bliźniego. 

Słormułować je można różnie: 

= Jak ci idzie? E 

=— Jak ci się powodzi? 

— Jak leci? 

Lib po prostu „ce ałychać?* 


'. Sene pytań jasny i — zdawałoby 


sią — odpowiedzi mogą być różne. Za- 
leżmie od sytuacji, | 
Bo przecież jednemu idzie dobrze, 
dymglemu iak sobie, trzeciemu cudow- 
nie, ezwartemu kiepsko... , 
"A jednak — czy zdarzyło się Wam 
spotka człowieka, który na takie 
zdewkowe pytanie odpowiedziałby: 
„powodzi mi się świetnie, znakomicie, 
wspaniale”? 
Mnie się to prowie nie zdarza. 
Mol znajomi zwykle odpowiadają: 
— Marnie.. ; 
= Stora bida.. 
= Ledwo, ledwo... 
|= Aby iyé.. 
| Różnice, jak widać,) są minimalne. 


„Wszystkim powodzi się źle, 


Najbardziej narzeka pewlen gruby 
restaurator r -Merszałkowskiej, 
— Podatki, panie, grzywny, cenniki, 
s torbami człowiek pójdzie! 
` Również znajomy dyrektor użala stę 
bardzo. Ą 
— Jak tu wyżyć — powłada. — 
Pensyjka mizerna, premie nie lepsze, a 
na te dodatki, deputaty i procenty teł 
trudno liczyć. ; ` 1 
Ludzi tych znam sprzed wojny. Na- 
rzekal| zawsze. 
Bo tacy jesteśmy. 
Cry wszyscy? 
Prawie, 
Chociaż — snam jednego naaczy- 
cela szkoły powszechnej pod War- 


| ssawę. Ten nie narzeka. 


— Jakoś tam idzie — powiedzłał 
mi wczoraj. — Pensje mi o 600 zł. pod 
wyższyl!, pokój przy rodzinie dosta- 
łem, a teraz mają dać materiał na 
ubranie. Laksusów jeszcze nie ma, ale 
narzekać, chwała Bogu, nie mogę. 

Nie może narzekać, 

On jeden! 

Dowodziłoby te, że nauczycielstwo 
jest u nas najszczęśliwszą, najlepiej 
uposażoną warstwą. 

A może morał tej calej histortt fest 


raczej należało — i można było — |wego; listy nań, jakie s gałego tego 


skoncentrować pracę na mniejszej licz 
bie nadajników silniejszych. Że właś” 
ciwa struktura radiofonii opierać się 
powinna na jednej silnej, długofalo- 
wej stacji ceniralnej i kilku w racjo= 
nalny sposób rozmieszczonych nadajni 
kach o średniej mocy — nie trzeba 
dowodzić; idzie o to tylko, czy taka 
budows, związana ze sprowadzeniem 
kompletnych urządzeń z zagranicy f z 
kosztownymi adaptacjami w terenie, 
była możliwa w ezażie, kiedy nie by- 
ło:ani walut zagranicznych, ani u” 
mów handlowych, ani odpowiedniej 
stabilizacji warunków, ani kadr facho 
wej obsługi. Z drugiej strony istnia- 
ła paląca potreaba objęcia zasięgiem | 


|radia całego kraju, a zwłaszcza Ziem | 


Zachodnich; istniała też niemniej palą 
oa potrzeba skupiania wokół progra- ; 
m radiowego całego naszego tycia 
kułMurainego, sdezorganizowanego 
przes okupację i rozproszkowanego 
po wielu ośrodkach; driś jeszcze w t 
zw. „Programie ogólnopolskim* War- 
szawa wypełniać może tylko połowę 
wyznaczonych ram, reszty dostarczają 
wszystkie rozgłośnie regionalne, 


Konieczność szybkiego objęcia ze- 
sięgiem możliwie azerokiego promie- 
nia nakazała więc budować z tego, c© 
było ma miejscu. A na miejscu były 
tyłke potłuczone szczątki aparatury 
po rozgłośniach, niedoszabrowane do 
dna składy I nieokreślone możliwoś” 
ci zdobycia części urządzeń technice 
nych, pozostałych po armii niemiec- 
kiej i nadających się jedynie do bu- 
dowania nadajników  lilipucich. Nie 
była to bynajmniej droga łatwiejsza, 
nig kupić za granicą gotowe urządze- 
nia: materiał dla rozgłośni gdańskiej 
zbierali pracownicy radia 'na nieroz- 
minowanych polach minowych; nasze 
bynajmniej nie „reprezentacyjne" bry 
gady techniczne „jeździły po strefach 
okupacyjnych, zbierając do budowy 
stacji co się dało. Trzeba było ciężkiej 
| ofiarmej pracy całego zespołu, by 
wszystkie te nadajniki zbudować; a go 
dzi się przypomnieć, że cztery spośród | 
owych siedmiu uruchomiono w pierw- 
szej połowie 1945 r., to znaczy jesz= 
cze w czasie wojny. Gdybyśmy wów” 
czas nie poszli tą drogą, gdybyśmy się 
starali stawiać od razu ma Ziemiach 
Zachodnich nadajniki o średniej mo- 
cy — do dnia dzisiejszego ziemie te 
byłyby strefą martwej ciszy; nie było 
bowiem dotychczas żadnej moźliwoś= 
d stawiania tam wiekszych stacji, A 
jedyny vadajnik 50 KW, jaki można 
było w tym czasie uruchomić —uru- 
chomitiśmy w Warszawie. 


Tylko 4 mil. złotych 

Nie - jest zresztą — przynajmniej 
dia nas — rzeczą bez znaczenia, że 
pudowaliśmy te nadajniki w czasie, 
kiedy wpływy z abonamentu były mi- 
nimalme 1 budowaliśmy dosłownie za 
grosze —, ale te grosze trzeba było 
wyciągać ze Skarbu Państwa. Mogę 4 
podać dla informacji, że koszt uru- 
chomienia wszystkich tych siedmiu nā- 
dajników wyniósł niespełna 4 miliony 
złotych (w tym Wrocław 2,5 miliona); 
postawienie jednej stacji 50 KW must 
zaś kosztować około 60 milionów zło” 
tych. 

Zasięg tych nadajników nie jest 
zresztą tak beznadziejny, skoro liczba 
abonentów ze 150.000 na początku ro 
ku 1946 wzrosła obecnie już do pół 
miliona. W rzeczywistości Wrocław, 
choć słaby. niemniej jednak jest do- 
brze słyszalny na całym terenie Dob 
nego Śląska dzięki szczęśliwemu roz4 


ZOO z e 


“A. TOM  wiąranin techniernemu masztu anteno 


p r z O A a r EK 7 


szenia ioh mocy, Poza Toruniem, © któ 
rym jad wopenniałom, w r. 1047 sa” 

wa wła nowy mie 
dajnik o mocy 50 ; da mam to, pe” 
za ozerokim promieniem działania w 
kraju, smaczny zasięg zagraniczny. 
Plan inwestycyjny przewiduje również 
budowę sontralnej stacji nadawczej w 
Warszawie, o mocy 200 KW, aa dhu- 
gich falach: jest to jednak budowa ko- 


terenu otrzymuje rozgłośnia Wrocław” 
ska, świadczą dostatecznie o tym, ja- 
kiej wagi państwowej było te dzio- 
łem. Zresztą, budując stacje ołabe, 
mieliśmy od razu na uwadze koniecz= 
ność ich wzmocnienia: Poznań budo- 
waliśmy tak właśnie, by moc: jego 
można było zwiększyć — í akurat w 
czasie, kiedy ukazał się artykuł „Pol- 
ski Zachodniej”, Poznań pracować po- sztowna i wymagająca znacznego na- 
czął na mocy do 10 KW. A warto do- | kładu czasu, być może więć, iż w tym 
dać, że nadajnik poznański jest pierw |roku ukończona mie będzie. 

szym nowoczesnym amerykańskiego Co się tyczy wreezcie przeszkód w 


Ej 
j 
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Drewniany maszt antenowy we Wrocławiu — jeden z naj- 
„ wyższych w Europie (140 m.) 

typu nadajnikiem zbudowanym w E- jeterze ze strony stacji zagranicznych, 
uropie, i zbudowanym wyłącznie pra- jżo niestety, usunięcie ich mie leży w 
cą naszych techników. Poznań jest |naszym ręku, a podniesienie stacji sła” 
naszą dumą i trzeba dużego napięcia |bych do średniej mocy mie o wiele mo 
złej woli, by z niego właśnie kuć prze |głoby sytuację poprawić; przeszkody 
ciw Polskiemu Radiu zarzuty. te bowiem pochodzą ze strony blisko 
fx leżących nadajników © charakterze 

centralnym, a więc o mocy przewyż- 
szającej tę, jaką moglibyśmy nadać 
rozgłośniom regionalnym. Tę sprawę 


Za parę miesięcy Toruń 


Niedostatecznie  obsłużone są dziś 
przede wszystkim tereny północno 7 
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Pierwsze zawody łyżwiarskie 
"w jeździe szybkiej w Warszawie 


W dniu 6 stycznia o godz. 12 na je” 
ziorku kamionkowskim, przy ul. Zie- 
lenieekiej, odbędą mę pierwszo Po 
wojnie zawody łyżwiarskie w jeździe 
szybkiej na dystansach 500 i 3000 m 
dla kobieł i mężczyzn oraz dia mło” 
dzieży ma dystansie 400 m. W zawo- 
dach wezmą ndriał tytwierze x Wro- 
elawia, Elbląga, Gdańska | Warsza- 
wy. Pruszków będzie reprezentowany 
peson 12 zawodników. 


Zarząd P.Z.Ł. podjął starania w kie- 
runku aprowadzenia do Warszaw“ B 
końcem lutego ekipy czołowych rae 
dzieokich łyżwiarzy w jeździe szybkiej 
i figurowej, celem rozegrania między= 
narodowych zawodów iadywiduale 
nych. Występ łyżwiarzy radzieckich, 
którzy w ub. rokn pokonal Rorws= 
gów, dałby naszym łyżwiarzom wiele 
korzyści. 


Ustalanie kandydatów 
ma wyjazd do Budziejowic rozpoczęte 


Spasa wyjasów okipj treningowej 
hokcźutów polskich de Caochosłowacj 
została definitywnie zadecydowama. W 
wyniku porozumienia PZHL z PUWFE 
s końoam binżącego miesiąca wyjedzie 
20-10 młodych 4 utalentowanych sa- 
wodników, których wyboru dokonają 
ohręgowe zwiąnki. ; 

Okręg łódzki wyłonił już trzech kan 
dydatów, a mianowicie: Kelma, Sta- 
szewskiego i Łapczyńskiego, Z ekipę 
wyjadą do Budziejowic prezes PZHL, 


Ą | dyr. Boczer, kpt. zwiąrkowy Wacek 


Na półkach księgarskich. 


Rocznik Przemysłu 


(lee) W epóźnkonym bardzo termi- 
nie — bo 13 grudnia ub. r. na raszym 
redakcyjnym biurku znalazł się egzem. 
plarz recenzyjay „Rocznika Przemysłu 
Odrodzonej Poleki — 1946—1947' (Wy 
dawmictwo: Spółdzielnia Wydawnicza 
„ingos“, Łódź— Warszawa). A wydaw 
nictwo to już dość dawno zobaczyć 
było można w witrynach księgarni. To 
Styks staje wię jeszcze bardziej ra 
żące, gdy przeczyta się artykuły części 
I Rocznika p. t. „Gospodarka Polski 
Odrodzonej", Artykuły min. min. Ję- 
drychowskiego, Rabanowskiego, a po 
części £ w-min Wolskiego - dotyczą 
| wręcz r. 1945.-Inne jak np. min. Minca 
i w-mim, Szyra — choć ujmują zagad- 
nienia ogólne, bez umiejscowiania ich 
w ozasłe — eą już nam i co do treści 
tematologii dobrze znane z czeregu 
oficjalnych wypowłedzi tych  czoło- 
wych. kierowników ekonomiki polskiej. 

Oczywiście, przygotowując tak po- 
ważną rozmiarami pracę, jak „Rocznik 
Przemysłu", trudno było o pełną w 
czacie aktualność artykułów progra- 
mowych. Ale była to rzecz do przewi- 
dzenia przez redakcją wydawnictwa. 


Trzeba było omówić tematologię arty- 
kułów z autorami żak, aby dopasowana 
ona była do całości „Rocznika“ — i 
aby część artykułowa nie stanowiła 


resmi i mje jako dolog 
Turniej hokejowy 
w Łodzi 


Wicemistrz Polski w hokeju LES 
zaprojektował wielki turniej hokejowy 
w Łodzi w dniu 5 i 6 stycznia, z ne 
działem Lechii z Poznania i Siemia= 
nowicranki ze Śląska. 


Qdrodzenej Polski 


oderwanej — i mdezaktuelizowanej a 
priori — ozęści niejako „gazetowej . 
Artykuły w tego typu ~ ictwi 
muszą się jednak czymś różnić od mał- 
lepezych choćby artykułów w dzienni- 
ku, czy też tygodniku. Nie przeszka- 
dza to, że gdy czyta się je jako obraz 
przeszłości į ew. wizję przyszłości — 
stanowić one mogą dobry i jasno 
stawiomy materiał porównawczy £ 0- 
ciągnięciami roku 1946 i zamierzenia- 
mi Planu Odbudowy Gospodarczej na 
lata 1947 — 1949. 

Daleza część „Rocznika* p, t. „Struk 
tura Przemysłu Polski Odrodzenej ', 
uniknęła błędu części pierwszej, Jeżeli 
nawet niektóre artykuły nie zupełnie 
już ściśle odpowiadają rzeczywistości, 
to było to nieuniknione na skutek po- 
wstałych w czasie druku zmian struk- 
turalnych polskiego przemyełu, i nie 
do przewidzenia. Podobne uważj na- 
euwają się | przy ocenie cz. III p. t 
„Spis Zakładów Przemysłowych”, bitó- 
ra to część, wbrew tytułowi, obok epi- 
cu zawiera również krótkie artykuły, 
dotyczące przeszłości, teraźniejszości, 
sięgającej w głąb 1946 r. (pierwsze 4 
miesiące), oraz przyszłości, która zresz 
tą nie zawsze wychodzi poza rok 1946, 
jakby ate przewidując jeszcze Planu 
Odbudowy, 


s 


zachodnie Ziem Odzyskanych; jednak 
że nadajnik e średniej mocy (25 KW) 
w Toruniu, którego budowa jest już na 
ukończeniu, za parę miesięcy probiem 
ten rozwiąże, a nie wydaje nam się, by 
pozostawienie na ten czas choćby ty! 
ko ludności Szczecina i Gdańska w 
sferze wyłącznego działania rogłośni 
niemieckich było. słuszne i pożądane. 

Po takim zbudowaniu podstaw, przy 
stępujemy w bieżącym roku do dal- 
szej rozbudowy radiofonii w ramach 
planu gospodarezego. Okres budowy 
drobnych nadajników uważamy za 


ureguluje dopiero międzynarodowy 
przydział fal, który ma nastąpić w 
tym roku; na razie jedyną racjonalną 
polityką wydaje się właśnie rajmo- 
wanie możliwie największej ilości ka- 
nałów w eterze, każdy bowiem rozu= 
mie, że znacznie łatwiej nam będzie 
przy, stole konferencyjnym uzyskać 
przydział wolnych kanałów dla fuż 
działających nadajników, niż dla na- 
dajników projektowanych. W eterze 
jest ciasńo, I kto się łokciami nie roz- 
pycha, ten miejsca nie zdobędzie. ` 


d TERZY PAŃSKI. 


skończony, przystępujemy do podno=*- 


ZAKŁADY STARACHOWICKIE 


w Starachowicąch 


~ 


t 


zakupię parowozy wąskotorowe dwu lub trółosłowe dla 
tom o rozpiętości szyn 75 om, w stanie gotowym do użyt- 
ku, wzgl. wymagającym niewielkiego remontu. 


Szczegółowe oferty wrazż.z opisem parowozów, poda- 
niem ceny, stanu zużycia, warunków płatności i t. p. na- 
leży kierować pocztą pod adresem Zakładów. 
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> — Naturalnie. Ostatecznie 

"wał na duchu. 
|" —A pan? 
m Ona mi 


(24) Przekład Wandy Belcer 


pa a 


jskoś pan ją dotsd podtrzymy- 


nie uwierzy. Wie przecież, že to pan je operoweł 


I będzie o tym chciała słyszeć od pana. Jeśli ja z nig będe zadał. 


zacznie się czegoś domyblać. 


— To prawda. 


"— A swoja drogą nie rozumiem — powłedział Weber — tak 


Ta rozumiem. Chciałbym 


= to się mogło w takim tempie rozwinąć. i 


wiedzieć, co ja jej powiem. 


>- Coś pan wymyśk — powtórzył Weber — torbiel, czy włó- 


kniak! 


W jnocy po raz drugi zjawił 


— Tak -— powiedział Rawik — torbie! albo włókniak. 
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się w szpitalu. Kate Hegstroem 


spała. Przebudziła się wieczorćm, zwymiotowała, miotała się 


przez godzinę i znów zasneła. 
— Czy o nic nie pytała? 


= — Nie, odrzekła pielęgniarka o czerwonych policzkach—była 


zamroczona i nie pytała o nic. 
j — Myślę, że będzie spać 


aż do rana. Gdyby się przebudziła 


i zaczęła zadawać pytania, niech jej pani powie, że wszystko do- 
brze. Najlepiej, gdyby znów mogła zasnąć. Niech jej pani coś da 
w fazie czego. Gdyby się niepokoiła. niech pani wezwie mnie al- 
bo doktora Webera. Zostawię w hotelu, wiadomość, gdzie mnie 


można znaleźć. 


Stał na ulicy jak ktoś, komu 


Miał przed sobą kilka darowanych godzin, zanim zacznie kłamać 


przed tymi wierzącymi oczami 


Noc wydała mu się nagle ciepła 


na ten raz «udało się wymknąć. 


i śniąca. Potworny patch życia raz jeszcze został miłosiernie okry- 
ty kilku pożyczonymi godzinami, które mknęły, jak gołębie. Ale 
nawet i te godziny były kłarnstwem — trzeba za wszystko płacić 
— były tylko zwłoką, cóż nią jednak nie było? Czyż w ogóle wszy- 
stko nie było zawieszeniem, litosnym zawieszeniem kary, rados- 
ńym sztandarem, wywieszonym nad czarną, milcząca, zbliżającą 
się aieuchronnić bramą? 

Wszadł do baru i usiadł pod oknem przy marmurowym sto- 
Iku. Lokal był zadymiony i pełen zgiełku. Podszedł kelner: — 
Dubonnet i paczkę kolonialnych. Ż 

Otworzył paczkę i zapalił jeden z ciemnych papierosów. Przy 
sąsiednim stoliku dwóch Francuzów sprzeczało się o swój sprze- 
dajny rząd i o pakt monachijski. Rawik ledwie słuchał. I tak kat- 
dy wiedział, że świst zdąża upatycznie ku nowej wojnie. Nikt nie 
próbował przeciwdziałać. Zwłoka, jeszcze na jeden tok zwłoka, — 
to wszystko, o co walczyli. Zwłoka i tutaj także. jeszcze raz. 

WZypić kieliszek Dubonnet. Mdły, słodkawy smak „aperitifu” 
wypełnił mu obrzydliwie usta. I poco to zamówił? Zawołał kel- 
nera: — Koniaku. 


Znów spojrzał w okno i otrząsnął się z przykrych myśli. Jeśli 
się naprawdę nic nie da zrobić, po co się doprowadzać do waria- 
cji? Przywołał czas, kiedy udzielono mu tej lekcji. Jednej z naj- 
większych lekcyj w życiu... 

Było to pod Y pres, w sierpniu 1916 roku. Dzień przed tym 
kompania wróciła z frontu. Ponieważ po raz pierwszy mieli być 
w boju, wysłano ich na względnie spokojny odcinek. Nic się tam 
nie przydarzyło. Leżeli teraz w ciepłym, sierpniowym słońcu 
koło małego ogniska, piekąc kartofle, które znaleźli w polu. Za 
chwilę nic nie zostało z tego wszystkiego. Nagły atak artyle- 
zyjski; pocisk, który wybuchnął w samym środku ogniska, — 
i kiedy znów przyszedł do siebie cały i nieuszkodzony, zobaczył, 
że dwóch kolegów zostało zabitych, a dalej leży jego przyjaciel 
Messmann, którego znał od czasów, kiedy obaj uczyli się cho- 
dzić, z którym się bawił, chodził do szkoły, z którym sie nigdy 
nie rozłączał, — leży z tozwalonym brzuchem, z wnętrznościa- 
mi na wierzchu... 

Zanieśli go na noszach do szolłala ooloweso. 


idat toń 


przez łąki. Niosło go czterech ludzi, po jednym w każdym rogu, 
a on sobie leżał na brązowym, namiotowym płótnie, cisnąc re- 
kami białe, tłuste, zakrwawione flaki. Usta miał otwarte i oczy 
w słup. f K, 

W dwie godziny potem już nie żył. Wzywał ich. 


Rawik przypomniał sobie teraz powrót. Siedział w baraku, 
ponury i ogłupiały. Pierwszy raz widział coś „podobnego. Zna 
laz? go tu sierżant Kaczyński, w prywatnym życiu Szewc. —— 
Chodź — powiedział — w bawarskiej kantynie jest piwo i whi- 
sky. Kiełbasa też. Rawik spojrzał na niego, nie pojmując tego 
zdziczenia, Kaczyński też mu się chwilę przyglądał. Potem po- 
wiedział: —- Idziesz ze mną, bo trzasnę! Bedziesz żarł, uchlasz 
się i pójdziesz do dziwek. — Nie odpowiedział. Kaczyński usiadł 
przy nim. — Widzę, co się z tobą dzieje. Wiem, co o mnie teraz 
myślisz. Ale ja tu jestem od dwóch lat, a ty dopiero od dwóch 
tygodni. Posłuchaj, czy możemy jeszcze co zrobić dla niego? 
— Nie. — Czy nie wiesz, że zrobilibyśmy wszystko. i z najwięk= 
szym ryzykiem, gdybyśmy go mogli uratować? — Podniósł gło- 
wę. Tak, wiedział o tym, znał Kaczyńskiego. — Widzisz. Umnar!. 
Nic się wiecej nie da zrobić. Ale za dwa dni opuszczamy tę 
wieś i idziemy na front. Tam już nie będzie tak spokojnie. Sie- 
dząc tu i rozmyślając o MessmAnnie. zjadasz się. Rujnujesz ner 
wy. Oszalejesz w końcu. Nie wytrzymasz przy drugim ataku, 
spóźnisz się w działaniu o pół sekundy. Wyniesiemy ciebie, jak 
wynieśliśmy jego. Komu to pomoże. Messmannowi? Nie. Tn- 
nym? Także nie. Zabiją cie, to wszystko. Teraz zrozumiałeś? — 
Tak. ale nie mogę. — Milcz, możesz. Inni potrafig, możesz i ty. 


Nie jesteś pierwszy. 


Po tej nocy było mu lepiej. Poszedł z tamtym, wział swoją 
pierwszą wielką lekcję. Pomóż, kiedy możesz, zrób wtedy wszy: 
stko — ale jeśli nic już nie możesz zrobić, zapomnij. Odejdź. 
Weź się w kupę. W/spółczucie dobre jest na czas pokoju, nie 
wtedy, kiedy grasz o życie. Pochowaj zmarłych i leć! Musisż żyć, 
Żałoba swoja droga. a fakty swoją. Czy mniei bolejesz, kiedy do- 
strzegasz fakty i zgadzasz się na nie? Tylko tak można przeżyć, 
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